Nr. 


296. 


Przedplata na „Qaz. Nar.“ wynosi: 
we Lwuwie na prowiucyi za granicą 
1il atot. 3 zł 


BuUQSiECZNIE 


kwartalnie 4 m. 00) ct. 6 zł. 7 zł. 50 zł. 
porrorznie 9 ał, 13 zł. 15 zł. 

kl —- Preuuuerurorowie miejscowi, składa- 
lacy przedpłwy heaposrednie W wliniuistyacyj 


Gaz, Nar., (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo zu- 
połniebezpłiatuege wypożyczania ksiażek 7 szy- 
telni H, Ajtepberyx (dawniej F. H. Richtera, 

Wszyscy preuumeratorowie moga otrzymywać ty- 
£ołurk Uumurystęczny SZCZUTCK opiata: Mte- 
tieczite 35 tt. kwariulnie | “i [e] 

Doniesienia prywatne, jakoto o zaręczynach, 
ślubach, weselach, nabożeństwach żułobnych, pogrze- 
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
rekiainy dla balów, odezytów i koncertów, doniesie- 
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjiuuje się do umieszczenia tylko za opłatą pu 5U 
teniów od wiersza. 

BEUNO KosZTRIM A gu 


Biura redakcyi: ul. Kopernika 7, l. piętro 
otwarte od 10—12 rano i od 4—5 wieczorem 


We Lwowie — Piątek d 


nin 25, Października 1895 


MeadaJEtoz: Dr. ALERSANDER VOKi.. 


jar Hałyczanyna skutku spodziewanego 
OE z i: nie wywarł; źe samymże „twardym“ 
Z bieżącej chwili. | tj. moskalofilom zorey narosziid ©; 
|poczwarny język, którego ajencya ich 

Lwów d. 24 pezdzieinika. |w Galicyi używa. Lepiej więc odsłonić 
Propaganda rosyjsko-pan- przyłbicę zupełnie i drukować czysto 
slawistyczna na nowo się rusza, PO rosyjsku — a dla propagandy mię- 
Wychodzące w Londynie Letuczyż Listki dzy łudem używać tak, jak Naumo- 
donoszą z Kijowa: „Były minister hr. | Wicz, „narzecza galicyjsko - ruskiego“. 
lgnatiew nosi się z myślą od styczna Moskalch izm widocznie zbankrutował 
1896 r. wydawać w Kijowie codzienne, W Galicyi i myśli się ostatecznego je- 


pismo, które ma być organem słowik- | 
nofilstwa rosyjski-go. Raduktoram: ma-| 
ją być profesorowie Romanowicz Slo-! 
wat'ńskij i Fiorińskij. Hr. Igaatiew;, 
miał jnż „rozpocząć brudną grę*, wer-| 
bująs współ,racowników przyszłej ga | 
zey między 1ego rodzaju  Rusiuami 
galicyjskimi, którzy według słów Szew- 
ozenki „za kuwai zgniłej kiełbasy go- 
towi są sprzedać wiasną matkę", Bar- 
dzo prawdopodobne, że przysziy organ 
Ignatiewa wrzeszczeć będzie o konie- 
czności „cswobodzenia braci russkich" 
w Galicyi z pod jarzma austryackiego 
i nawodni Galicyę armią szpiegów ro 
syjskich, tembardziej, ze pp. moskalo- 
file gulicyjscy przeasiawieją ku temu 
grunt bardzo wdzięczny“. 

Prezes towarzystwa „błagotworitiel- 
nawo“ widtoznie zapomniał, jak hanie- 
bne fiasko zrobił z próbą wydawania 
takiego samego pisma przed dwoma 
laty w Petersburgu. Wyszło dwa czy 
kilka numerów, „russkijs* galloyjscy 
zarobili trochę bumażck za artykuły 
1 wiersze — 1 na tem się skonczylo. 
Czyżby hr. Ignatiew pcnuwnie, i to na 
stałe zamyślać utworzyć taką insiytu- 
Cyg „dobrotworitielną*, bo przecie wąt- 
pi nie może, iż skutku zadnego cza- 
sopismo takie, choćby już nie w Pe- 
tersburgu, ale w Kijowie wydawane, 
nie osiągnie, oprócz | odkarmienia i pod- 
pojenia kilku galicyjskich literatów 
moskalofiiskich, ciągle się oglądających 
za „posob'janu* (subwencyami rosyj- 
skiemi). 

Zdaje się, że propaganda ro- 
syjska w Galicy1 obsenie się 
wzmoże, że „posubijaś popłyną obficiej 
i więcej przeto na Moskaiach zarobi 
handel galicyjski. Hułyczanyn na nowo 
podrosi zaszdę adın nurod od Sanu po 
Kumczutkę; na nowo odsądza język ru- 
ski od praw języka, przyznając mu 
tylko wartość narzścza; na DOWO za- 
pewnia, źe na Risi moż: być tylko! 
Jeden język książkowy: wielworuzski. 
Dalej powivda Jlułyczunyn: „Wskutek 
stosunków poliiycznych 1 wrogiego wy-| 
stępywania przeciw wszys.kiemu, oo; 
russkie, mało „eszcze pojawiło się na, 
Rusi galcyjskej wydan w abdszcze- 
(powszechno ) russkim języku litera- 
tkim, ule nie ma wątplwości, że nie- 
zadługo zawias szpetenia narzeszą 
małcraskiego polomzmami 1 kuola no- 
wych wyrazów miezrozumizłych, za- 
cznie sę w (Galicyi wydawnictwo bro- 
szur i gezet wyłą-zuie w adszcze hto- 
raskim języku wielko-russkim, tudzież 
w ozysiem narzeczu Imałcruskiemm, wW 
jskiem pisał „niezabnwieuny* lwan 
Naumowicz*, 

Na wydawanie gazety rosyjskiej w 
Galicyi garstka tutejszyca nustoja- 
szczych russkich mie ma anı pieniędzy 
ami talentu; nie ma ta Rosyan, wigo 
gazety takiej nikt Lu nie potrzebnie. 
Jestto więc chyba czyn despviacki, 
Snać opiskuni uaoskalciilstwa przyszii 
do przekonania, ża cała 1ch dotychcza- 
sowa robota w (łalicyi na nic się me 
przydała; że cały ów »zereg snbwen 
ctyonowanych przez mch pisin od Słowa 


Kaprysy. 


szcze przed śŚrmmiertelnemi 
chwycić środka, 

Z kół watykańskich otrzy- 
muje Polit. Corr. komunikat, podnoszą- 


podrygami 


cy, że papieża wielce boleśnie daj 


tknęło najnowsze rozporządzenie rządu 


LELA NARÓDO 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8 rano — dla prowincyi o godzinie 7 wieczortra. 


duŁOSZENIA | PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Lwuwliu 
Aiuinistracya łasety Nar ul, Kurola- 
Ludwika l. 3; w Paryżu: C. Adam Ciborowski) 
35 rus de Varenne Paria; we Wiedulu: Hassen- 
sein & Vogler (Utto Mass) Waliischgasse 10 — 
'Gudolf Mosse Seilerstadte 2, — A. Oppelik Gra- 
uergasse 12, — M, Dukes Wollzeile 6, — Schaliek 
Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Wołllzeila 19; 
w Hamburgu: A. Steiner; w Frankfurcie n. M. 
Hasseustein & Vogler i G. L. Daube & Comp 
w Warszawie : Reichman & Frendler, 


CENA OGŁOSZEN: Ogłoszeniu zwyczajne za jedno: 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jeg: 
miejsce 10 ct. Nadesłuno za wiersz lub jego miej- 
ece 30 tr Głosy pubiiczuości za wiersz lub jege 
miejsce 50 et. Prywatun korospendenocya 3 ct. od 
wyrazu. Karty kerospeudoucyjee dla drobnych 
agtoyr 30 at 


Biura admini=*racy l ; ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
etwarta od 8 rane da 7 wieczorem baz przerwy 


rod 


proces senatora Magnier, aby użyć pa- |euje łócź parowa -- dyrektor pozwala 


pierów Reinacha ze sprawy panam- 
skiej — dlaczego dopiero na cztery dni 
przed procesem Magniera odpieczężo- 
wano akta panamskie, gdy juź sę Mar- 
tinowi (dyrektorowi kolei Połudn.) uda- 
ło ujść skazania i odpłynąć do Jupo- 
nii, przez co bardzo cennego świadka 
w całej tej sprawie postradano. Co gör- 
sza, Magnier był pewny. że uniknie 
skazania tak samo, jak Martin i trzej 
spólnioy 1 dlatego tylko stawił się przed 
sądem. lymozasem skazany został, po- 
mimo iż zapewnił, że posiada bardzo 
ciekawe a grożne dokumenty, które je- 
go żona w Londynie w bezpiecznem 
miejscu przechowuje. Magnier gotów 


rosyjskiego, przepisujące język|więc teraz kazać ogłosić te dokumenty. 


rosyjski dla katolickich se- 
uinaryów duchownyoh. Ukaz 
ten był dla Ojca św. niespodzianką tem 
bardziej, lie ze po wstąpieniu cara Mi- | 
kołaja lII. na tron 1 zamianowaniu hr. 
Szuwułowa Jenerał-guberaatorem war- 
szawskim, miał prawo spodziewać się 
czeguś lepszego dla katolików w Pol 
sue. W koscielnych kołach rzymskich 
z wielu stron głośno podnoszą, że rząd 
rosyjski żle się odpłaca kardynałowi 
Kawpolli za jego przychylne dla Ro- 
Byi postępowanie, 1 jak zapewniają, 
Watykan wniesie z powodu owego ruz- 
porzydzenia źałobę u posła przy Sto- 
licy apost, lawolskiego. 

Onegdaj odbyło się pierwsze po fe- 
ryaoh posiedzenie parlamentu 
trancuskiego pod wróżbami nie 
bardzo pomyślnemi dla parlamentu. —- 
Debatiy podnoszą, iż tego zapoznać nie 
mużna, ze parlament olężkie przebywa 
przesilenie; czas już najwyższy okazać, 
ze Izba posłów zdolną jest uporać się 
z budżetem, 1 przeprowadzió jeśli nie 
reformy, to jakieś przecie pOzyteozue 
ustawy. Jeżeli druga połowa sesy1 po- 
dobuą będzie pierwszej, Lo nie wiedzieć, 
czem się laba pochwali wobec kraju. 
Figuro zas tak charakteryzuje Izbę po- 
słow : „Młodym wszystko obrzydło, sta- 
rzy wszystko zapomnieli, to samo zde- 
koncertowanie u deputowanych i u mi- 
nistrów.* 


Na pierwsze posiedzenie zjawiła się 
zaledwo tylko połowa deputowanych a 
po słowach uzusnia dla wojska nu Ma- 
dagaskarze, posypały się interpelacye, 
sum rudykuł Brisson wniósł ich 30. 
Siedim z interpelacyj dotyczy wyprawy 
ioadagaskarskiej; rnne Odnoszą się dv 
sprawy Carmaux, walki byków, kolei 
Foiudniowej, wystawy z r. 1900, poli- 
tyki kolonialnej i spekulacyj w akcyach 
kopalń złota. Minister prezydent libot 
zaproponował, aby najpierw (na dzi- 
siejszem posiedzeniu) traktowano Inter- 
pelacye vo do Carmaux, następnie co 
do kolei Południowej, a potem co do 
wyprawy madagaskarskiej co też 
laba przyjęła. Sprawę Carmaux rząd 
stawia na pierwsżem miejscu, będąc 
co do niej pewnym wiąkszości, co mu 
pozżycyę nadal ułatwi. Figaro woła: 
nQdyby Rubot zdobył się na odwagę 
w sprawie Carmaux, i w tonie najwyż- 
szej dumy, którym często tak dobrze 
włada, Oswiadczył żywiołom radykal 
nym: Wy nie jesteście stronnictwem, 
Jesteście tylko opozycyą trakoyjną a nie 
dyskatejs się z tymi, którzy bunty 
Frzygoiowują 1 morderców uzbrajają— 
to mogłby rząd liczyć na 450 głusow. 

U.ęższą będzie dla gabinetu sprawa 
kolei Południowej. Oduośne iuterpela- 
cye Żądują, avy rząd całą prawdę przed- 
stawił, Trzeba się dowiedzieć, diacze- 


może przyjście góry niedogadza Maho- 
metow1? 

— Mahomet myślał właśnie w tej 
chwili o górze, a zaiste, niedostępna to 
i zmienna wyżyna. Można ją widzieć 
okrytą mgłą chmurną, zapłakaną, a w 


Powieść chwilę późuiej błyska uśmiechem słone- 
cznym i weselem. 
przez Zala spojrzała wprost w oczy Zdzi- 


sławowi. 


ZOFIĘ KOWERSKĄ. 


— Mahomet — rzekła — jakkolwiek 
preroczgm duchem natchniony, nie wie, 
że i radość czasem łzami się objawia, 
zatem i owe chmury i po nich błyskają- 
ce słońce mogą być dowodem tego 84- 
mego usposobienia. 


(Otąg dalszy | 


Na widok łez, zwłaszcza, gdy je wy- 
lewały piękne oczy, czuł w sobie zaraz 
rycerskie pragnienia, Chciałby walczyć 
ze wszystkiem, co tych łez było przy- 
czyną. 

Czy ów list Edwarda je wycisnął ? 
Czyżby go ona doprawdy kochała, a w 
takim razie, czy warto dopomagać za- 
miarom Henryka i rzucać mu w objęcia 
oddaną innemu kobietę? À , “A 

Długo mierzył aleję krokami niespo-| Zdzisław Spojrzał badawczo na jej 
kojnemi. Z zamyślenia wyrwał go głos | (WATZ- 

Zali: Spuściła oczy, lecz zaraz je podniosła. 

— Mój ojciee się tam niepokoi nieo- — (Chciałabym wiedzieć, co też pan 
beenością pana. Myśli, że pan mnie w| przypuszeza? 
ogrodzie szuka. Ale może tak nie jest ?.. — Boję się panią obrazić. 


— O nie wątpię o tem 

Słowa mówiły „nie wątpię*, lecz 
dżwięk głosu przeczył słowom. Srebrny 
śmiech Zuli odpowisdział Zdzisławowi. 

— Pun doprawdy jest pasekonany, że 
ja mam jakieś tajemne cierpienie! — za- 
wołała. 


Obrazki z wychodżtwa 
ludu polskiego. 
Lwów d. 24. paź lziernika. 


Preewodnik handlowo geograficzny, sta- | 


ły dodatek do Praeylądu wszechpolskie- 
go, podaje w ostatnim swym numerze 
kilka korespondencyj z wychodźtwa 
ludu polskiego do Brazylii, z których 
wyjmujemy ciekawsze ustępy. 

l tak p. dr. St. Kłobuwski w spra- 
wozdaniu z podróży do Rio Janeiro po- 
wiada: Podczas popróży z Gauuy do 
Rio Janeiro zmarło na okręcie 17 dzieci, 
wszystkie niemal naszych włościan, 
gdyż z włoskich dzieci umarło tylko 
jedno. (+dy dnia 13, września przyby- 


liśmy do Rio Janeiro, zjawiła się na;dnictwem ks. Iwanowa i przybyli do zadowolenie z obecnego systemu wy-| 


codziennie 6 ludziom jechaó do missta 
celem oglądania tegoź i zamiany pie- 
niędzy. Z ludżmi ciągłe kłopoty, je- 
dnym baranina się juź przejadła, jeść 
więc nie chcą, inm po kilku razy ta 
lerz nadstawiają, z tego ciągle nieprzy- 
jemności, wyłapywanie innych itd. 
Pckazało się, że murzyni są bardzo 
sprawni do kradzieży, dobierając się 
nawet do rzeczy pod zamknięciem. Lu- 
dzie nasi chorują, jedząc baraninę i 
pijąc na to niezdrową wodę — kypie- 
my się tylko często w morzu, to jedy- 
na przyjemność, zresztą zabijający bruk 
zajęcia — nudy — nad morzem st:i 
tablica z napisami, na samej górze na- 


t 


nym naszej emigracyi powinno byó roku szkoły i wyłączono ją z program 
osiadanie na koloniach w stanie Para- |ostatniej klasy, 

na bądź w okolicy Kurytyby bądź) Na pozór, zdawało się. że wszystko 
Ygassu. Tu klimat dla naszych naj-;w tym planie było rozumne: i stopnio- 
lepszy, — tu udają się nasze owoce, wanie wykładu głównych przedmiotów, 
jarzyny, zboża chorób epidemi- 1 połaczenie klasycznego wykształcenia 
oznych nie ma — a co najważniejsza, z r-aluem, i taki podział cyklu wykła- 
są tu nasi, z którymi zagadać i pora-;dów, że można było, po ukończeniu ka- 
dzić sią można; oddziałuje to ogrom- żdego z nich, wychodzić z liceum z u- 
nie na energię — człek nabiera otu- kończoną edukacya, t. j. albo z wyższem 
chy widząc i słysząc swoich i nie czu- wykształceniem elementarnem dla tego, 
je się tak opuszczonym na obczyźnie. kto nie miał zdolności, lub też nie mógł 
Ważną jeszcze rzecz poruszyć muszę uczęszczać dalej do liceum, lub też z 
- mianowicie Towarzystwo św. Ra- takiem średniem, które wystarcza do 
fała powinno zwrócić uwagę wychodź- wstąpienia do jakiejkolwiek ze szkół te- 
ców, ażeby ci dobrze pilnowali w dro- chnieznych, lub też wreszcie z zupełnie 
dze żon i córek, na które czychają co,ukończonem wykształceniem,  dającem 


| pis polski „strasznie zabroniono kąpać, krok nikczemni spekulanci, którzy pod: prawo zapisania się w poczet studentów 
się tu* — niżej po rusku, a następnie stępnymi sztuczkami sturają się kobie- jakiegokolwiek wydziału w uniwersytecie. 
w innych językach, W Kurytybie, do-;ty od gromady odłączyć, ażeby je po-; Wprowadzono też do wykładu wszystkich 
kąd przybyliśmy 9. sierpnia, należało- tem sromotnie wyzyskać. — Prawie w przedmiotów, zwłaszcza Języków staro- 


by także zawiązać jaki komitet opie- | kaźdej partyi znika po kilka kobiet. 


kuńczy dla emigrantów polskich, gdyż, 
jak się przekonałem, Polacy są tu da 


leko obojętniejsi dla sprawy naszej jak: 


inne naye. W drodze do Paranaguy, ' 
porta Parany, zrobilismy małą awan- 
turę kapitanowi rząłowego statku, któ- 


ry twierdził, „że emigranci, to nie lu- | 


dzie i nie mogą mieć pretensyi do ża- rozstrzygnąć w ten lub inny sposób i 
dnych względów“. Napchali ludzi, że krążące usiawieznie w błędnem kole naj- 


|żytnych, o ile to było możliwem, najdo- 
|skonalsze metody, wyłączono z programu 
języków sturożytnych uczenie się długich 
|mów i pisanie łacińskich wierszy, zwra- 
leając główną uwagę na dobre przykłady 
z języków starożythych na własny, B 
jednocześnie zwiększono ilość godzin ję- 
zyków żywych, które młodzieży francu- 
skiej dawały bezpośrednią łączność z ży= 
ciom umysłowem głowniejszych narodów 


Wykształcenie średnie. 


Są kwestye, nie dające się na razie ` 


nie ma miejsca gdzie usiąść, jedzenie pr/eróżniejszych pomysłów i projektów. europejskich. Wobec tego, cały program 


dają niemożliwe, do tego okręcik buja Do takich nuleży „kweslya szkolna”, a dvbrze „ODI 
tak silnie, że ludzie powtórnie podpa- raczej kwestya wykształcenia średniego, Zbadanej i 
dają chorobie morskiej. Przytem zdzie- która od dłuższego już czasu nie scho-, przez 
rają na okręcie niemożliwie — za wino dzi z porządku dziennego. Wprawdzie Ue] 


obmyślanej, przez setki ludzi 
z wielkiem zamiłowaniem 
Juliusza Ferry'egv przeprowadzo : 
reformy wykształcenia redniego W 


kupione dla chorych niewiast i dzieci ostry przebieg tej kwestyi miuął chyba T: 1880, wydawał się tak doskonałym, 
każą sobie bajeczne ceny płacić. | u 

O innej znowu purtyi wychodźaów, miętne spory między zwolenuikami kla- | przyszłość bez żadnej pod tym wzglę- 
jktórzy opuścili kraj nasz podł przewo- Sycyzmu i realizmu, ale pomimo to nie- dem obawy. 


bezpowrotnie i dziś już nie tvezą się ua- jiż Franeuzi sądzili, że mogę patrzeć w 


Wsrótce jednak okazało się, iż w rze- 


statku deputacya polskiego towarzystwa | Kurytyby 15 czerwca piszą: Dawniej kształcenia jest faktem uiezbitym. Rea-|czach ludzkich nie można liczyć ua zu- 


„Zgoda*, złożona z pp. przewodniczą- | trzymano emigrantów miesiącami w liści są niezadowoleni z przywilejów, 


cego IGransego, kasyera Poznańskiego, 
craz pp. Franciszka Grobhńskiego, Got- 
fryda Grollmana, Karola Woleńskiego, 
Władysława Bendicha i Bolesława Bel- 
tera. Po odbytych formalnościach wy- 
chodżcy nasi zcstali odwiezieni na Wy- 


spę Kwiatów do baraków emigranckich, į 


ja zaś udałem się do Rio Janeiro a 
stamtąd wyjechałem do Petropolis, re- 
zydencyi ambasadora  austro - węgier- 
skiego hr. Tevera, któremu natychmiast 
złożyłem wizytę. Hr. Tevera przyjął 
mię bardzo uprzejmie, lecz nie otrzy- 
mał jeszcze poleceń z Wiednia z mini- 


| pełne powodzenie nawet tam, gdzie 


| niepewności, dziś dzięki opiece organi- jakie ma klasycyzm; zwolennicy zaś przedsięwzięciu nie da się odmówić szcze- 
zacyi emigracyi przewieziono ich w cią-, klasycyzmu są Zdania, iż nauka języków | gółowego i dokładnego obmyślenia. Re- 
ga czterech dni na stały pobyt do ko- starożytnych, jest teraz w upadku, a formatorowie spodziewali się, iż nauka 


ionii polskiej S. Lucena, gdzie jest już zdaniem 
okolo 4 tysięcy Polaków osiadłych ijrozpowszechnia się na języki martwe, 
dobrze zagospodarowanych. Emigranej alg i ha inne przedmioty. 

trzymał pozwolenie pełnienia funkcyj możua najwłaściwsza drogę do rozstrzy-| wniały osoby kompetentne, w samymi 
kapłańskich przez trzy miesiące. Po gnięcia tej kwestyi? — oto są pytania, zaraz początku, poszła jeszcze gorzej. 
obu brzegach rzeki Ygnassu rozkwita- | na które trudna będzie odpowiedź. 
ją coraz liczniejsze kolonie polskie, roz- | ! | 
wijające się z szaloną szybkcśoią; z) wyszukania najodpowiedniejszego syste-|nie liczby godzin na wykład języków 
małej farmy, powstają prawie w oczach, mu wykształcepia średniego jest Fran-| starożytnych zmniejszy się ciężar nauki, 
obok nmi- Cya. 


zabrali z sobą ks. Iwanowa, który o- 


wsie, miasteczka 1 miasta; 


wielu, upadek nietylko języków starożytnych, uwolniona od prze- 
|starzałych i nawet do pewnego stopnia 
j niewłaściwych systemów, pójdzie lepiej; 


Jak na to poradzić? gdzie zneleźć tymczasem, w rzeczywistosci, jak zape- 


ten 


| Sądzono, iż przez właściwy podział przed- 
Najlepszym przykładem tej trudności! miotów w roznych klasach i zimuiejsze- 


Kraj ten, który próbować n siebie|na który uskurzano się dawniej zupełnie 


steryum spraw zewnętrznych, i niaiskich ohałap, widzisz dworki polskie, wszelkich zmian w życiu społecznem, słusznie. Okazało się Wszukze, iz tru- 
mógi na razie w swym  charakterze|z ganeczkami, obok tych domy muro-;uzywał od roku 1870 najprzeróżuiejszych | dność przechodzenia nowego programu, 


urzędowym nie zrobić. 
P. Krzyżanowski znowu, który wy 
jechał ze Lwowa z 200 wychodźcami 


dnia 29. czerwca b. r., pisze: Dojecha-, 


liśmy na Wyspę Kwiatów jako tako. 
Pomieszczono nas w barakach, gdzie 
ludzie spią na gołych deskach. Mnie 
z Warszawiakami pomieszczono w 080- 
bnym budynku a dyrektor baraków dał 
ugm z grzeczności kilka mat słomia- 
nyol. Wieczorem idziemy do baraku 
przeznaszonego na jazalnię, stoły mar- 
murowe, lecz jadło nędzne, czarna fa- 
sola (podawana przez czarnych gentel- 
menów po europejsku przebranych) i 
baranina z ohlebem z pszenicy i man- 
dioki tj. mąki z jakiegoś korzenia bez 
źidnego smaku — jakby trociny z drze 
wa Się gryzło. Nazajutrz czarna kawa 
z chlebem a o 10 to samo, co na wis- 
czerzę. łazimy po wyspie. podziwiając 
florę brazylijskę. Wyohodź :y podziwia- 
ją owoce i palmy. W dzień skwar, noce 
bardzo chłodne. Trafiiśmy w szozęśli- 
wą porę zimową, w styczniu i w lutym 
nutomiast panoją tu wielkie gorąca. 


igo sądownictwo ozekało dopiero mal Między wyspą a Rio de Janeiro kur- 


— Jestem cbraźliws, lecz tym razem 
nie poddam się temu uczuciu. 

— Widziałem panią płaczącą i myślę, 
że przyczyną łez jest pan Edward. 

— Czy ojciec panu oo powiedział? 
O, to nie moż: być, aby mój ojciec do 
tego stopnia .. 

— Zaufał nieznajomemu ? 

— Tak... i do tego stopnia nadużywał 
jego cierpliwości, by mu tego rodzaju 
sprawy powierzał. 

— Więc pani naprawdę kocha E 
dwarda ? 

Wykrzyknik ten wyrwał się z ust 
Zdzisława mimowoli, bez poprzedniego 
namysłu. Był to krzyk trwogi na myśl o 
Henryku i jego miłości. Zula stanęła na 
środka ścieżki, spojrzała dumnie, ze 
zmarszezonem czołem. 

— A gdybym go kochała ? — rzekła. 
— Czy nie mogę rozporządzać mem u- 
czuciem, jak mi się podoba? Jakie pan 
ma prawo mięszać się w moje sprawy? 

Biedny Zdzisław, eo przed chwilą 
chciał bronić Zuli i zapoznać ze swą 
siłą wszystkich tych, co mogli być jej 
zmartwienia powodein, stał teraz wobec 
niej jak winowajca, jak dziecię, które 
zasłużyło na naganę. Wydawał się tak 


wane — znikają lasy a na ich miejscu 
powstają domy, pola orne — po roku 
nie poznasz miejscowości. 


| 


sposobów podniesienia, 


rozwinięcia i|jgdzie ua pierwszy plan wysunięto takie 
rozszerzenia 


wykształcenia średniego, | przedmioty, które dotąd traktowano po- 


Jest tu też| wydał na ten cel miliony franków i w|wierzchownie, Jest nader wielka, tak, że 
7 polskich księży, lecz niestety wła-| nauczaniu elementarnem osiągnął rze-|w lat cztery po reformie, zaszła potrzebę 


dza duobowna troszcząc się mało o po-|czywiście wielkie postęvy, ale pomimo|zmniejszenia liczby godzin szkolnych 


trzeby duchowe Polaków, poobsadzała, 
niemi probostwa brazylijskie, podczas 
gdy kośsioły w koloniach polskich świe- 
cą pus;kami. 

Ze wszystkich stanów najlepszą zie- 
mię posiada stan Parana, tu udaje się 
kapusta, Kartcfle i wszelkie rodzaje 
zboża, gleby invych stanów nie na- 
dają się dla Polaków a są odpowie- 
dniejsze dla Włochów, Portugalozy- 
ków, którzy zajmują się przewaźnie u- 
prawą winnic. Bezwaruukowo nie po- 
winni emigranci nasi dawać się uwo- 
dzić namowom właścicieli plantacyj — 
wyzyskiwaczom pamiętającym czasy 
niewolnictwa — raz dostawszy się na 
odległą w głęb: kraju plantacyę, emi- 
graut musi marnie ginąć, gdyż prócz 
pane, który się z nim gorzaj, niź z nie- 
wolnikiem obchodzi, niema nikogo prócz 
Boga, do któregoby się o pomoc i ratu- 
nek zwrócić mógł. To też celem jedy- 


przestraszonym swoją niewczesną Śmia- 
łością, że Zula uśmiechnęła się. 

— Niech pani wybaczy — wyjąkał. 

Wszak przyrzekłam nie obrażać się, 
choć doprawdy było czego — odrzekła 
Zula. — Pun jest niedomyślny, ciekawy 
i nieumiejący panować nad sobą Z po- 
stanowienia pana nie nie będzie | 

— Z jakiego postanowienia ? 

— Z tego, którego powiernicą pan 
mnie uczynić nie chciał ! 


Nietylko postępowanie Zuli bywało 
kapryśne, bywały takiemi i jej uczucia. 
Zepsuta jedynaczka miewała chwile, w 
których sama siebie nie rozumiała. Po 
zapewnieniu danem jej przez Zdzisława, 
że nigdy konkurentem jej nie zostanie, 
odczytała list Edwarda, w którym nie 
wspominał prawie 0 niej, a opowiadał 
jej ojcu, jako krewnemu i przyjacielowi, 
Że robiono dla niego projekt małżeń- 
stwa z panną Celestyną Wielińską. 

Duma, która już ucierpiała przy roz- 
mowie ze Zdzisławem i która gwałto- 
wnie upominała się o przekonanie go, 
ża się mylił, sądząc się być osłoniętym 
przeciwko urokowi sąsiadki, duma ta zo- 
stała boleśnie upokorzona listem Kdwar- 
da. Czyż już wdzięki Zuli straciły swą 


to nia był w stanie podołać rozwiazaniuji poczynienia pewnych skróceń w pro- 
kwestyi wykształcenia średniego. grumie. Ta zmiana w nowym programie 
Dokonana w r. 1880 reforma liceów, |liceów i kolegiów była dokonana, po 
mająca na celu połączenie wykształcenia | szezegółowem jej rozpatrzeniu w główwej 
klasycznego z zaspokojeniem potrzeb |radzie ministeryum oświaty, w jesieni 
czasów nowszych, wydawała się wzoro-|r. 1684. Wtedy to znów powrócono do 
wą. Obliczony na lat dziesięć kurs wy-|dawnego zwyczaju uwalniania uczniów 
kształcenia Średniego był zorganizowany|w czwartek od lekcyj. =: 
w ten sposób, że pierwsze trzy latu po Ale i to mie nie pomogło. Łmaiejsze= 
święcono dobrej nauce elementarnej, |nie ilości godzin szkoluych uczyniło 
gdzie pierwsze miejscy zajął wykład ję-|tylko truduiejszem przechodzenie kursu; 
zyka ojczystego, przyczem obzźnaimiuno | dalsze zaś skrócenia bądź to w wykła= 
też uczniów z historyą i geografią Fran {dzie języków starożytnych, bądź tez ge- 
cyi, arytmetyka, zarysem bistoryi nntu-|ografii 1 historyi, bądź wreszcie językow 
ralnej, oraz dawano pierwsze wskazówki |żyjących, było krokiem zbyt ryzykownym. 
języka niemieckiego lub angielskiego, a| Wiwnczas właśnie ludzie kompetentni, 
następnie od czwartej klasy, kiedy wcho-|znający wymagania i potrzeby ogółu, za- 
dził w zycie nowy kurs nauki, wykłada- |częli wykazywać konieczność przejścia 
no uczniom język łaciński przez lat|z jednego typu wykształcenia średniego 
trzy, ae bez uszczerbku dla wykładujdo dwoch równouprawnionych, tj. by 
innych przedmiotów; naukę języka gre- |obok szkoły klasycznej utworzono i realną, 
ckiego Zaczynano dopiero w szóstym wtedy, twierdzili obrońcy tego Systemu, 
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dawną władzę? Przyjęła Henryka jako 
domniemanego narzeczoaego dlatego, że 
wydawał się jej najlepszym, najwięcej 
kochającym, najwięcej moralnej warto- 
ści posiadającym ze wszystkich ubiega- 
jacych się o jej rękę, lecz teraz rzecz 
przedstawiała się inaczej, teraz on był 
już jedyaym i trzeba go było przyjąć, 


cierpliwość, znajdowała go nieznośnie 
powolaym i bez energii... Gniewała ją 
jego miłość, przeradzająca się w cześć, 
nigdy nie błyskająca ognistym wybu- 
chem. Sama takim go widzieć chciuła, 
takim go uczyniła, a teraz odwracała 
się od niego, prawie pogardę czująe dla 
jego dobroci. Była w jednej'z tych go- 


bo nie było wyboru. Przed kilku dniami 
przypuszczała, że w Szrankach stał za- 
wsze Edward, po umyśle jej błąkała się 
niejasna myśl, że gdyby chciała, miała- 
by Zdzisława u nóg swoich, teraz wie- 
działa, że już o wybieranin nie mogło 
być mowy. |Ii:nryk pozostał sam jeden 

Dotąt nie kochała jeszeze nigdy pra 
wdziwie. Miewała upodobania chwilowe, 
przelotne, nie ostające się jednak przed 
próbą bliższego poznania. 

Usiłowała nieraz przywiązać serce, 
wabiła spojrzeniem, słowem i usmiechem, 
myśląc, że obudziwszy miłość, sama jej 
doświadczy, lecz skąpe serce zaciskało 
się tem więcej, im przedsiębiorezość kon- 
kurenta stawała się natarczy wszą., 

Ah, ten ztlenryk! 

Zula widziała przed sobą poczciwą 
twarz jego, oczy mówiące, że się zdawał 
na łaskę i niełaskę... 

W tej chwili miała mu za złe jego 


dzin, w których umysł ludzki stara się 


z najciemniejszych głębi wyciągnąć bo- 
lesną myśl dla rzucenia jej sercu MA 
zgryzotę i cierpienie. Zala poddała się 
zniechęceniu, rozpaczy prawie. Widziała 
rodziców, wyczekujących na jej postano= 
wienie, przynaglających ją wzrokiem, 
obejściem się swojem,  półsłówkami, 
westchnieniami; z drugiej strony Hen- 
ryku, wyczekującego cierpliwie, leez niv- 
zachwianie. Wydał jej się wspólnikiem 
losu, który ją prześladował, Nienawi- 
dziła go! 

Nie zasługiwała na litość, bo nie 
cierpiały w niej szlachetne i święte uczu- 
cia, lecz iustynkta dumy, niepodległości, 
próżności, wszakże cierpienie samo nie 


było przez to mniejsze, a 


(C. d. n.) 


2 
klasyczne szkoły będą wolne od przed- dnienia różnych i czesto przeciwnych 
miotów zbytecznych, niewłaściwych I nie- | sobie interesów nader trudaą do pomyśl- 
odpowiednich dla nich, a szkoły realne jnego załatwienia. 
nie będą obciążane wykładem języków 
starożytnych, które są tak trudne dla 
osób nie majacych do nich chęci ani za- 
miłowania. R 

Myśl rozdwojenia typu szkoły średniej 
tego typu, w którym napozór tak łatwo 
łączyło się i szło ręka w rękę wykszt:ł- 
cenie klasyczne z realpem, napotkała na 
wielki opór ze strony  ministeryum 
oświaty. „Uczynić z Francji inteligen- | 
tnej — mówił jeden z przedstawicieli | AA 
lego ministeru dw France kóre 1g pan, proarai mader a 
ie e : : u8ą, 
BM. | <dneżo Fa at, pare © sobie niepomierną beleść naszą ale i tę silną 
"A , USA ideału, i każda z nich]! "iezachwianą niczem wiarę, jaką żywimy 
pogardzałuby Fon "LO drogie jest dla |" słuszność i zwycięstwo naszej sprawy. 
drugiej — jest to czyn najbardziej nie- Obchody dzisiejsze nie były Jakąś demon- 
patryotyczny, jak tylko można sobie wy- ASP ka póezbystią objawem zbo- 
brazić !* i 

i którzy tak mówili, mieli słuszność; W tej dzielnicy, w której traktaty po- 
rozdwojenie typu szkolnego ao 19 wy. rozbiorowe najbardziej się brutalną swą prze- 
rzeczenie się wszystkich dicen moca odezuwać dają, nie było wepólayoh 
pierwiastków, na których oparto reformę zebożefcty, wspólnych zebren Niewątpli 
szkolną w 1880 r., przeprowadzenie zaś | "19 atoli nie mniej gorące wznosiły się tam 


nowego systemu szkolnego bez przeko- modły do Zbawiciela, nie mniej w skupie- 
nania, że sprawa wykształcenia młodzie- | "u rozpamiętywano nad błędami przeszło- 


Ży zysku na tem, było krokiem nader ści i utwierdzano się w przekonaniu, że rze- 
ryzykownym. Z drugiej wszakże strony, czą naszą i przyszłych pokoleń : praca twar- 
Sześcioletare doświadczenie wykazało, że | 42 | $mudna a jedynie ona mogą*a podźwi- 
w zasadzie tak dobrze obmyślana szkoła, |81%Ć Ojczyznę z upokorzenia i niewoli. 
gdzie tradycyjne wykształcenie klasyczne Za przykładem Lwowa i Krakowa, gdzie 
było harmonijnie połączone z nauką przedpołudnie poświęcono nabożeństwem w 
przedmiotów, wysuniętych na porządek kościołach a sklepy wszystkie pozamykano i 
dzienny przez wymagania życia, dla codzienne zajęcia zwykł e na kilka godzin 
wielu uczących się zbyt ciężką, a nauka | przerwano, poszły i miasta prowincyonalne, 
języków starożytnych, na którą już nie We Lwowie o godz. 10 przedpoł. ruch han- 
poświęcano tyle czasu, co przedtem, stała 
się dla nich jeszcze cięższą. I oto w 
1886 r. przyszii do takiej koimbinacyi: 
obok szkoły klasycznej, powołanej do 
życia w 1880 r, należy otworzyć takąż 
szkołę z wykształceniem literackiem i fi- 
lozofisznem, ale bez języków staroży- 
tnych, wprowadzając w jej program, 
między innemi, ekonomię polityczną i 
zwykłe prawo. Ta szkoła współczesnego 
wykształcenia sredniego, zyskawszy szyb- 
ko uznanie publiczności. zaczęła wyda- 
wać dyplom na stopień bakałarza, który 
pozwala na wstępowanie nietylko do 
wyższych zakładów Specyalnych, ale 
takze na wydział literacki i naukowy; 
z dyplomem tym nie można tylko wstę- 
pować ua wydziały: lekarski i prawny. 

Tymczasem od chwili otwarcia tej 
klasycznej szkoły bez języków sturoży- 
tnych zaczęły się i dotąd nie ustają na- 
rzekania, Ze wychowancy nowej szkoły 
mają zamknięty dostęp na wydział lekar- 
ski ı prawny. W ministeryum oświaty i 
dawniej byli za zniesieniem tej różnicy 
w prawach między szkołami, gdzie wy- 
kładane są języki starożytne, a szkoł umi, 
gdzie te języki nie są wyrłudane, W swo- 
im czasie francuski Imiuister oświaty, 
Spuller, zapytał wydział lekarski, czy ule 
zechciałby przyjmować iułodzieńców, któ- 
rzy otrzymali „stopień bakałarza", Pyta 
nie to z tego względu zasługuje na n 
wagę, ze wywołało ze strony plerwszego 
fskultetu lekarskiego we Francyi odpo- 
wiedź, której trafiosć i powaga nie ule- 
gają wątpliwości i dlatego ma ena zua- 
czenie uie dla samej tylko Francyi. 

Coż cdpowiedział wydział lekarski 
Ministron? 

Złuzył su r f-rat, opracowany przeż 
komisyę, składająca się 4 pierwszych po- 
wag naukowych, wypowiadający opinię 
całego wydziału i zawierający nie tylko 
odpowiedź tym, co chcieli studyować me- 
dycynę nawet beż elementarnej Zonjo- 
mości języków greckiego i łacińskiego, 
ale też 1 pewue poglądy, których dotąd 
ńie wypow.adali medycy. 

Kształcić się na lekarza bez znajo- 
mości języków starożytnych nie możua, 
zdaniem paryskiego wydziału lekarskiego, 
nietylko dlatego, że w medycynie ważną 
rolę odgrywa terminologia, pochodząca 
głownie z ięzyków : greckiego i łauciń 
skiego; nietylko dlatego, że w języku 
łacinskim napisane są wszystkie wazniej 
8ze dzieła lekarskie, bez znajomości któ- 
rych obejść się nie jest w stanie lekarz 
powołany da ogłaszania swych spostrze- 
żon i mogący Zająć mniej lub więcej 
ważne stanowisko w literaturze lekarskiej 
nietylko dla tego, Że lekara dzisiejszy 
powinien znać niektore języki obce, do 
których potrzeba znać przedewszystkiem 
łacinę, ale też ı na podstawie okoliczno- 
ści czysto moralnej natury. Obowiązkiem 
lekarza jest ochraniać, radzić, rozkazywać. 
Aby to mógł robić, musi działać tylko 
na mocy swego wykształcenia. Wszystko 
ĉo zmniejsza zasob Jego wiadomosci, pod- 
rywa jego powagę, W interesie więc la- 
karzy leży, aby utrzymać tę powagę. Od 
powiedź, jak widzimy, niezbyt pomyślna 
dla posiaduczów dyplomu bakałarza Śre- 
dniego wyksztułconia. 

Czy na tę odpowiedź paryskiego wy- 
działu lekarskiego zgodzą Się nası leka- 
rze, nie wiemy, choć może byłoby le- 
piej, gdyby się na nią zgodzili. Ź: zua 
Jomość dwóch języków starożytnych Jest 
niezbędną dla wyższego wykształcenia ; 
jest to faktem, nie ulegającym zaprze- 
czeniu. Co prawda, niezawsze jest ona 
potrzebną z praktycznego punktu widze- 
nia rzeczy, gadyź można być doskonałym 
inżynierem, nie widząc ani Homera, ani 
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Lwów dnia 24 października 


Bolesna nad wyraz setna rocznica pod- 
plsunia ostatniego traktatu rozbiorowego 
naszej ojczyzny, obchodzouą była dziś w ca- 


|dralny i przyległy plac zapełnił się repre- 
'zertantamı tak władz autonomicznych, jak 
korporacyj i instytucyj, młodzieżą szkolną 
obojga płci. Nabożeństwo żałobne przy głó 
wnyim ołtarzu za spokój dusz bohaterów po- 
ległych w walkach o niepodległość ojczyzny 
celebrował kB. kan. Lenkiewicz, przy wszy- 
stkich bocznych ołtarzach odprawiały się 
równocześnie msze Św. a jedna także w ob- 
rządku gr. kat. Po nabożeństwie odśpiewali 
wierni, zgromadzeni w świątyni Pańskiej 
„Boże coś Polskę*, 

O tej samej porze odbyło się także w 
katedrze ormiańskiej uroczyste nabożeństwo 
błagalne o pomyślną przyszłość dla rozdar- 
tej naszej Ojczyzny, które celebrował w o- 
becności ks. arcybiskupa Isakowicza ks, 
Wojdak. W przepełnionej świątyni znaleźli 
się reprezentanci również wszystkich warstw 
społeczeństwa i uczenice szkoły p. p. Be- 
nedyktynek ormiańskich. Po nabożeństwie 
wezwał ks Wojdak od ołtarza zebranych 
do odmówienia trzech pacierzy w celu upro- 
szenia u Najwyższego siły wytrwałcści 
i Bolidarności, a następnie odspiewał za 
dusze poległych „Anioł Pański“. Odchodząc 
od ołtarzu zaintonował zacny kapłan pieśń 
pStrdeczna Matko“, a wszyscy zgromadzeni 
ze Świątyni, padłszy na kolana, dalej ją 
spie well. 

Podvbne nabożeństwa odbyły się także 
we wszystkich kościołach parafialnych i w sy- 
nagodze. 

Morunowicz coutra Rewakowiez, 
W tut jszym sądzie iuiej. del, Bekcya III. 
odbyła się wczoraj przed sędzią wyrokują 
cym, p. Zulaufetu, rozprawa Z powodn po- 
dania p. Teofila Merunowioza, w ktorem 
upraszał o zniewolenie w drodze sądowej 
redakcyi Kury:'ra Lwowskiego do umie- 
SZczelnia BprestowuDia jego, stanowiącego od- 
powiedź na artykuł pp. Henryku Rewako- 
wicza 1 dra Iwana Franki p. ù „Udpar 
cie kłamstw*. Osnowa sprostowania p. 
Merunowicza znuną jest czytelnikom Gaz. 
Nar., gdyż umieściliśmy je w całości, Wy- 
Jeśuił w mim p. Merunowicz, że w artykule 
swvim p. t „Ruch ludowy* w których 
podał charakterystykę blagierskiego i prze- 
wrotnego postępowania radykałów polskich 
i ruskich wobec ludu — nie on kłamał, 
jak mu zarzucili pp. Rewakowicz i Franko, 
ale ży włzśuie ich odpowiedź aa ten arty- 
kuł zatytułowana „Odparcie kłamatw* 
— koniecznie potrzebuje odparcia. Wyni- 
kiem rozprawy jest wyrok eądowy, mocą 
którego redakcyi Kuryera Lwowskiego na- 
łożony został obowiązek umieszczenia na 
czele najbliższego, zlbo drugiego po nejbliż 
szym numeru Sprostowania p. Merunowicza 
w pełnej osnowie pod zagrożeniem zawiesze- 
nia wydawnictwa, na tak długo, dokąd wpro- 
stowanie umieszczooem nie będzie, zaś p. 
Rewakowicz jako odpowiedzialny redaktor 
Kwrycra Lwowskiego za to, że dobrowol- 
nie wzbraniał się umieścić to, przez sąd za 
słuszne uznane sprostowanie, skazany został 
na karę 10 zł. ewentualnie na dwa dni a- 
rsziu, i na ponoszenie kosztów skargi. P. 
Rewakowicz zgłosił rekurs, który jednak o- 
bowiązku umieszczenia sprostowania nie 
wstrzymuje. 

P. Rewakowicz oświadczył przy rozpra- 
wie sądowej, że niu chciał dobrowolnie u- 
iulrścić Bprustowaunia, gdyż nie mógł depu- 
ścić, ażeby Merunowiez w Kuryerze Lwow 
skim „robił swoją politykę“. Nato odparł 
Merunowicz, że skoro pp. Rewakowicz i 
Franko publicznie zarrucili mu w piśmie 
swcjeim, nie mając do tego słusznej podsta- 
wy, że „kłamie niesumiennie* — to ma on 
prawo wymagać, iżby wobec tego sa- 
mego grona czytelników, którzy 
napaścią panów Rewakowiczai 
Franki mogli być w błąd wpro- 
wadzeni, insynuacye ich zostały 


Wirgiliusza, i ten punkt wyjścia, nie-|odparte. 
stety, dla wielu jest kwestyą decydującą Z armii. Do stanu czynnego obrony 
o wykształceniu klasycznem. Ale czy|krajowej przeniesieni zostali porucznicy : 


Stanisław Gadomski, Rudolf Broch, Ferdy- 
nand Weber i Józef Hordossy przy 16 p. 
obr. kr. w Krakowie; Kazimierz Horoszkie- 
wicz, Maksymilian Rhomaks, Rudolf Neu- 
bauer i Ernest Schlesinger przy 10 p. obr. 
kr. we Lwowie; Ludwik Raszka i Karol 
Skotak przy 18 p. obr. kr. w Przemyślu; 
Mateusz Puchalak i Alojzy Rychlik przy 20 
p. obr, kr. w Stanisławowie, — następnie w 
kawaleryi podporucznicy Franciszek Gebauer 
przy 2 p. uł. 1 Ferdynand Rokyta przy 6 
p. ułanów obr. kr. 

Na wyższych stanowiskach urzędo- 
wych we Wiedniu zaszły w dalszym ciągu 
następujące zmiany: W ministerstwie spraw 
wewnętrznych radca dworu Gabryel Wawrik 
de Htv.s otrzymał tytuł i charakter szefa 
sekcyjnego, dr. Pilat charakter radcy dwo- 
ru, Karol Brunner, Otto br, Klerl i dr, Jan 


wszędzie i zawsze da się zastosować ten 
punkt wyjścia? W wykształceniu, jak to 
Zaznacza paryski wydział lekarski, leży 
Jeszcze siła moralna i ta siła jest tem 
większą, im większem jest wykształcenie, 
a większem jest ono wtedy, gdy opiera 
się na twardych i mocnych zasadach. 
Cywilizacya zaś europejska nie znalazła 
dotąd mocniejszego oparcia nad języki 
starożytne z uosabiającą je kulturą, gdzie 
sięga swemi korzeniami całe społeczne, 
hterackie i moralno estetyczne życie 
Europy. Liczyć się z tem trzeba powa- 
żnie, jeżeli się ma pretensyę do wyższe- 
go wykształcenia, 

Sądzimy wszakże, iż kwestya wy- 
kształcenia średniego nie wyczerpuje się 
przez powyżej przytoczone wyjaśnienia 
i że pozostaje wobec konieczności uwzglę- 
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Jezernycky tytuł i charakter radców sekcyj- 
nych. Konsul jener. Aleksander Suzzara zo- 
stał zamianowany radcą dworu i przezna- 
czony ma kierownika handlowo politycznego 
departamentu ministerstwa spraw. zagr. tj. 
na miejsce, które zajmował dotychczas br. 
br. Glanz, obecny minister handlu. 

Dyrckcya poczt zezwoliła na zamianę 
miejsc służbowych kontrolorom pocztowym: 
Władysławowi Olszewskiemu we Lwowie i 
Cypryanowi Kozińskiemu w Krakowie. 

Wezorzjszy straszny wypadek z 
tramwajem elektrycznym -— na nieszczęście 
niestety nie pierwszy już we Lwowie — 
powinien ostatecznie zwrócić uwagę władz 
bezpieczeństwa na niezbędność zarządzenia 
jak najostrzejszych przepisów i ścisłego 
przestrzegania tychże. Nie wystarcza sam 
zakaz wyskukiwania z wczów tramwajowych 
w czasie jazdy, ale potrzeba zarządzić także, 
aby wyskakiwanie takie było niedopuszczal- 
ne. W czasie jazdy powinny być zawsze 
bezwarunkowo wszystkie wejścia do tram- 
waju należycie pozamykane 8 nawet na 
przestankach nie powinno być wolno wy- 
siadać inną strong aniżeli od chodnika. Po- 
wtarzamy po raz nie wiadomy już który 
że tramwaj kursnje za szybko. Po odleglej- 
szych ulicach zwłaszcza, pędzi niejednekro- 
tnie jak pociąg kolejewy. Służba qowinna 
mieć również polecenie w danych wypad- 
kach ruch tramwajowy zatrzymywać. Przed 
dwoma tygodniami, gdy o godzinie 10-tej 
wieczorem wszczął się na Stryjskieim pożar 
kzńsrni a na ulicy Zyblikiewicza punował 
z tego powoda ruch szalony, pędziły bowiem 
dwoma brzegami dorożki, beczkowozy, Bi- 
kawki i tłoczyły się tysiące ludzi, ruchu 
tramwajowego ani na chwilę nie prz :rwano. 
3 mie zdarzył się wówczas wypadek, to 
istny cud Boży. 

Bardzo szczęśliwą myśl miał prezy- 
dent kraj. dyrekcyi skarbu p. Korytew- 
ski, zarządzając z d. 1 listopada przenie- 
sienie urzędu wymiaru należytości z p!. Cło- 
wego do domu dawniej policyi przy ul. Te- 
atralnej 1. 21. Dotychczas było bowiem o- 
gromną niedogodnością dla kontrybuentów 
chodzić na plao cłowy likwidować a do u 
rzędu podatkowego na plac św. Duch: pła 
cić. Obecnie cba te urzędy będą blisko sie- 
bie i nie będzie potrzeba tracić mnóstwa 
czasu na tę poniewolną przechadzkę, 

Omal nio zabójstwo, Wczoraj oko- 
ło ?/412 w południe wezwano pogotowie 
stsoyı ratunkowej do pracowni krawieckiej 
Dawida Goldenberga przy ul. Krasickich 1. 
15, gdzie zostano czeladnika krawiockiego 
Abruhama Bend, zbroczonego krwią, 8302304 
się z rany zadanej nożem w lewą pierś, po- 
niżej pachwiny, Pebnięcie to zadał mu jege 
pomoonik krawiecki Józef Karp w chwili, 
gdy ten go karcił za opieszałość i podniósł 
nań rękę, grożąc, ża go uderzy. Karp umknął. 

Oszustwo. Wczoraj na wezwanie poli- 
cyi lwowskiej aresztowano w Pradze Wła- 
sława Kamiouowakiego, pochodzącegu z Kró- 
lestwa, b. właściciela dwóch amerykańskich 
pralni we Lowie, przy ul. Ohorążczyzny i 
Sobieskiego. Z powodu, że pralnie te nie 
przynosiły Kamionowakiemu spodziewanych 
zyszów, przyjmywał on kasyerki z kaucyą 
200 zł., wspólników z udziałami po 200 
zł. itd, a następnie pobrawszy owe kaucye 
i udziały znikł ze Lwowa. Po jego wy- 
jeździe żona sprzedała obie pralnie i również 
chciała wyjechąć, policya ateli przytrzyma- 
ła ją na dworcu, a wyśledziwszy Pragę, ja- 
ko miejsce pobytu Kamionowskiego, zawe- 
zwała telegraficznie tamtejszą władzę biz- 
pieczeństwa o uwięzienie oszusta. 

Przejechanie. Woźnica Jan Kóowiga- 
feld przejechał wczoraj rano ua placu Ber- 
nardyńskim zarobnicę cegielnian; Józefę Do- 
brzycką, silnie ją dyszlem uszkadzając. 

Kradzione nie tuczy. Lokaj od pp. 
Wiśniewskich, zamieszkułych przy ul, Ma- 
tejki, Stanieław Siła, skradł przed kilku 
dniami swym służbodawcom dwa pugilaresy 
z łączną kwotą 33 zł. 80 ct. i umknął do 
Tarnowa. Wozoraj atoli oddał się w ręce 
sprawiedliwości, zeznając, że po pizyjeździe 
do Tarnowa, gdy spał na dworcu w pocze- 
kalni, pieniądze te mu wraz z pugilaresami 
skradziono. Nie mając za co jechać dalej, 
powrócił do Lwowa. 


Qdwdzięczył się. Pan Ludwik Ch., 
porucznik, zamieszkały pod l. 25 przy ul. 
Piekarskiej, przyjął z tości do siebie ua 
mieszkanie byłego swego kolegę z wojska, 
R. M. Gdy p. Ch. wyjechał d. 18. b. m, 
do Złoczowa, M. skradł mu zegarek ze sre- 
brnym łańcuszkiem, ubranie, zarzutkę je- 
sienną i złotolicy prawdziwy pas słucki 
wartości około 600 zł, M. pozostawił list 
w którym donosi, że wyjechał ze Lwowa 
szukać sobie posady, Jak śledztwo policyjne 
wykazało, M. chciał sprzedać w handlu 
Pieleckiego we Lwowie ów pas słucki za 
200 zł. 


Znaleziono wczoraj koło teatru pakiet 
opieczętowanuy i przygotowany do nadania 
Da pocztę z deklaracyą „wartości 140 zł.*; 
złożono go w policyj, 

Dar. R:da nadzorcza gul. Banku hipo- 
tecznego, uchwaliła udzielić 200 zł, na rzecz 
szkoły polskiej w Białej. 

Samobójstwo. Artylerzysta Lickman, 
pochodzący z Czerniowiec, odebrał sobie ży- 
cie wystrzałem z rewolweru wceaoraj o 12. 
w nocy w egrodzie miejskim. Samobójca 
służył przy lwowskiej załodze trzeci rok. 
Powód rozpaczliwego czynu na razie nie- 
w:'adomy, 

Stan cholery w kraju w dniu 28. 
października 1895 przedstawia się w sposób 
następujący : Pozostało w leczeniu z dm po- 
przednich osób 24, zachorowało osób 6, 
wyzdrowiały 8 osoby, umarła osoba 1, po- 
zostaje w leczeniu osób 26. 

Z Tarnopola piszą nam : Zdaje się, że 
społeczeństwo nie tylko powinno przestrze- 
gać ustawy o ochronie zwierząt ale też i o 
ochronie życia ludzkiego. W sobotę Obszar- 
ski, robotnik przy budowie kolei odniósł 
potłuczenie wskntek usunięcia się ziemi w 
Ostrowie. Podprzedsiębiorca (akordant) uwa- 
Żał za stosowne ignorować to zupełnie, i 
nie zaopiekował Bię biednym pozostawiając 
go samemu sobie. Nieszczęśliwy więc O- 
szarski który stale w Dołżance był zamie- 
szkały i tamże rodzinę miał, ostatkiem sił 
ruszył w drogę, lecz już w pułowie drogi 
siły go opuściły i pod Petrykowem na po- 
lach padł i ducha wyzionął. Nieszczęśliwe- 
go dopiero wczoraj włościanie petrykowscy 
jne polach znaleźli (po 48 godzinach) i zwło- 


ki do wsi odstawili, Starostwo zaraz wozo- 
raj wieczorem _ zarządziło _ pochowanie 
zmarłego. 

Z Tarnopola otrzymujemy od p. Jó- 
zefa Sperlinga pismo, w którem z odwoła- 
niem się na $. 19 ust, pras, prosi nas o 
sprostowanie, że „nie płaci swoich robotni- 
ków kwitkami do kantyniarza żyda, lecz 
gotówką, że mu obojętneim jest, u którego 
z kantyniarzy tarnopolskich jego robotnicy 
wiktuały zakupują i że robotuicy przy roz- 
prawie sądowej to samo uznali“, 

Stan zdrowia hr. Taaffego nie 
zmienił się. Ostatnia noc spędzi? hr. Ta: ff: 
spokojnie i czuje się nawet nieco lepiej. 

Ze sportu. Zwycięzca austryackiego 
Derby „Tokio“ został, jak to douosliśmy 
wysłany do Angli, sby tam zmierzył się z 
angielskimi końmi, a nawet projektowany 
jest matsch jego ze zwycięzcą tegorocznego 
argielskiego Derby. Otóż „Tokio* brał u- 
dział wczoraj w jesiennych wyścigach w 
New market, lecz zostuł na głowę pobity, 
przyszedł bowiem d> mety... czternasty. „To- 
kio“ był faworytem  - nie Anglików, ale 
Wiedeńczyków, którzy za pośrednictwem 
wiedeńskich biur zakładowych i buelimekrów 
liczne i wysokie na niego czynili zekłady i 
srodze się zawiedli. 

W sprawie obrazów artystów mslarzy 
polskich, wysłanych swego czasu hu wysta- 
wę do Chicago, nadsyła p. Jerzy Sosnowski 
z Nowego Yorku następujące pismo; W doju 
23. kwietnia rb, pełno uvcnik pp. artystów- 
malarzy, adwokat przysięgły w Warszawie 
Juliusz A. Rodys, za pomocą specyalaego 
pełnomocnictwa, udzielonego  ieneralnemu 
konsolowi rosyjskiema w New Yorku p. O- 
larowskiemu, wstrzymał mającą się tu od- 
być licytacygę obrazow, pozostałych z wyżej 
wymienionych wystaw, w dzień rozpoczęcia 
takowej i specyuluą depeszą, adresowaną do 
tegoż konsula, zobowiązał się pokryć wyni- 
kające z tego powodu koszta w ciągu dui 
20. lieząc od dnia 23. kwietnia br. i zara- 
zem obiecał pokwitować mnie z odbioru ga- 
leryi. Mimo, że od czasu tego upływa pra- 
wie 6 miesięcy i mimo bytności tutaj adwo- 
kata przysięzłegu z Warszany p, 5 czrkow- 
sku go, pełuomceniku J. R .dysa, nie w tej 
sprawie nie zrobiono i wszystko skończyło 
się na obietnioach i przesłaniu mi z tuzina 
depesz z Warszawy, z podpisem J. Rodysa 
lub p. Szezekowskiego, z treścią zwykle 
miezrozumiałą lub jakimś wykrętem albo 
też nowem kłamstwem, Nie dostając żadnych 
wiarogodnych wiadomości z kraju, ani też 
odpowiedzi na me listy i nie wiedząc, co 
mam pozząć w tej sprawie, cśmielam się za 
pomocą poczytnego pisma Szan. p, Redakto- 
ra, zwrócić uwagę kogo należy, że z dniem 
każdym ut«zymanie tej galeryi w stanie beze 
czynnym na składzie pochłania olbrzymie 
sumy; na składowe asekuracyę, robociznę, 
moje utrzymanie itp. wydatki i które to ko- 
szta w dniu dzisiejszym wynoszą okrągłe 
6.000 dolarów armerykańskich. Ponieważ 
ani ja dłużej interesem tym w stanie, w 
jakim się znajduje obeonie, zajimować się 
nie mogę ani też wierzyciele na należność 
dłużej czekać nie chcą, przeto upraszam o- 
soby interesowane o załatwienie tej kwestyi 
w ciągn 30 dni od daty tego listu i zapła- 
Oeniu wszystkich kosztów, w przeciwnym 
razie galerya sprzedaną zostauie dla pokry- 
cia wyżej wymienionych kosztów. Zgłaszać 
się proszę pod adresem mych adwokatów: 
Woodward et Mayer, Attorneys, 10 Wall- 
street, New-York, N. J. Amerika“, 

Jerzy Bosnowski. 


Zakład ubezpieczenia robotników 
od wypadków podzje do wiadoweści, że 
p. Gustaw Horodeński przistał być urzędni- 
kiem Zakładu i pełnić funkcye delegata te- 
goż zakładn. 

Czytelnia dla kobiet. Szereg poga- 
danek i odczytów zimowych rozpocznie w 


sobotę 26. bm. o godz. 6. dr. Bronisław 


Gubrynowiez odczytem na temat: „Z dzie- 


jów sztuki polskiej“. 


Samobójstwo czy Wypadek? 


Lwów d. 24. psź lziernika. 

Wczoraj na ul. Zyblikiewicza po godz, 
7 wieczorem zdarzył się nieszczęśliwy 
wypadek z tramwajem  elekirycznym, 
którego ofiarą padł Antoni Csa pek 
sekretarz dyrekcyi banku „Slavii“. 

Rzecz miała się następująco : 

Wozem kolei elektrycznej nr. 13, dą 
żącym z miasta ku szkole św. Zofi, jə- 
chał wspomniany Antoni C:apek, stojące 
na platformie wozu obok niejakiego Moj- 
lesza Friedmana, handlarza drzewem. 
Nagle na skręcie z ul. Zyblikiewicza na 
ul. św. Zofii, w miejscu rozgałęzienia w 
ul. Stryjską, gdy nadjeżdżał wóz koleji 
elektrycznej nr. 17, dążący w przeci- 
wnym kierunku, bo od św. Zofii ku mia- 
stu, Antoni Csapek czy wypadł przy- 
padkowo, czy też umyślnie rzucił się na 
szyny drugiego toru, po którym prze- 
biegajacy właśnie wóz nr. 17 porwawszy 
go, zadał mu śmierć na miejseu. 

Zawiadomione natychmiast telefoni- 
cznie pogotowie stacyi ratunkowej i in- 
spekcya policyjna wysłały wóz ratunko 
wy i naczelnika oddziału bezpiecze U stwa 
publicznego komisarza p. Scha'htla w 
towarzystwie koncepisty p Łysaukowskie- 
go. Przybyłym przedstawił się na miej- 
scu wypadku straszny widik. Na gościn- 
cu, obok toru kolejowego na skręcie z ul, 
Zyblikiewicza w ul. św. Zofii leżały owa- 
lane błotem i krwią, zupełnie niemal 
zmiażdżone zwłoki 8. p. Usapka, które 
służba tramwajowa przy pomocy prze- 
chodniów wydobyła z pod kół woza 
nr. 17. 

Przesłuchany Mojżesz Friedmann, któ- 
ry stał na platformie wozu mr. 18 obok 
Antoniego Csapki, zeznaje, iż zauważył, 
że tenże, gdy tramwaj przebiegał ulicą 
Zyblikiewicza, stojąc przy samym sto- 
pmiu platformy, patrzył na gościniec, 
jak gdyby kogoś wyglądał, a w chwili, 
gdy nuadjeżdżał wóz nr. 17, dążący w 
kierunku przeciwnym, bo ku miastu, 
skoczył lub upadł nagle. Friedmann 
miał wrażenie, że Csapek raczej sko- 
czył. O zatrzymaniu wozu tramwajowe- 
go nie można było i myśleć, skok lub 


, 


upadek bowiem nastąpił wówczas, gdy| i Spółki. 


wozy niemal już mijały się, a bądź co 
bądź nie wcześniej jak w odległości co 
najwięcej o dwa kroki od nadjeżdżające- 
go wozu. 

Przesłuchano także drugiego Świadka 
p. Tytusa Romańczuka, urzędnika Wydz. 
kraj., który jechał znowu wozem tram- 
waju elektrycznego nr. 17, pod którego 
właśnie kołami Osapek zginął. P. Ro- 
mań zuk powiada, że stojąc na przedniej 
platformie nr. 17 zobaczył na skręcie 
z ul. Św. Zofii na ul. Zyblikiewicza, pa- 
dajacego nagle mężczyznę pod koła tegoż 
wozu. Widok ten i przekonanie, że bez 
katastrofy obejść się nie może, tak go 
przeraziły, że obu rękami zasłonił sobie 
oczy i w chwilę dopiero, gdy wóz się 
zatrzymał, odważył się odsłonić oczy, aby 
zobaczyć eo się też Stało. Wóz ten nr. 
17 nie njechał — zdaniem świadka — 
w ciągu owej chwili dalej, jak trzy lub 
cztery kroki; woźnica zahamował go 
niemal w tej samej sekundzie. Prócz sil- 
uego wstrząśnienia wozu, wywołanego 
nagłam hamowaniem, nie odczuto nie, 
ani nie słyszano jęku konającego. 

Naoczny ten Świadek, podobnie jak i 
Friedman zeznaje, że miał wrażenie ra- 
czej skoku aniżeli upadku p. Csapki. 
lani natomiast opowiadają, że Csapek 
niemal codziennie tę rutę tramwajem 
elektrycznym przebywał i na fatalnym 
skręcie zazwyczaj wyskakiwał. Być może 
tedy, że i wczoraj chciał tylko wysko- 
czyć, nie mając wcale zamiaru odebra- 
nia sobie życia. Sp. Csapek liczył lat 
około 50 i pozostawił żonę i troje dzieci. 

Zarząd tramwaju zaraz na miejscu 
wypadku w obecności władzy policyjnej 
i sprawozdawcy (Głaz. Nar. p. Kaz. Pe- 
płowskiego, jako też sprawozdawcy De. 
Polsk p. Bron. Laskowniekiego, odbył 
próbę z hamowaniem wozu nr. 17, który 
Csa;kę przejechał. Próba wypadła do- 
brze, hamulec bowiem funkcyonował 
lekko i dokładnie, zatrzymując na prze- 
strzeni mniej więcej jakichś 8 kroków 
wóz w nujszybszem pędzie przebiegający. 

O ile z tego i ze zeznań powyżej 
przytoczonych wnosić można, nie zacho- 
dzi w danym wypadku a przynajmniej 
nie jest widoczną wina tramwaju elek- 
trycznego, prócz, że wejścia do wozu nie 
były zabezpieczone siatką ochronną lub 
linką, 

ledztwo sądowe wdrożono. 


Sztuki piękne 

* Z teatru. Dwa pierwsze przedsta- 
wienia „Oślej skóry“ zgromadziły liczną 
publiczność, — wczorajsze trzecie już mniej 
osób zwabiło do teatru. W uzupełnieniu 
onegdajszego naszego sprawozdania 2 tej 
krotochwili zaznaczyć musimy porządną grę 
panny Rybickiej i panny Kowalskiej Pierw- 
Bza grała z całą swobodą i rutyną dobrej 
artystki, — druga, jakkolwiek początkująca, 
poprawnie wywiązuje s'ę z powierzauych jej 
ról, czyniące widoczne postępy. 

Kepertoar teatralny. Dziś w piątek 
po raz dziesiąty „Pan B gelhofer* kroto» 
chwila ze śpiewami w 4 aktach Prudeusa 
i Anthony'ego. Pan Foldman odegra tytu 
łową rolę. 

Jutro wznowioną będzie znakomita ko- 
medya w 4 aktach Józia Narzymskiego 
pt. „Przytywni*, Wyborna obsada sztuk 
(Stachowiezowa, Cichocka,  Bednarzewska, 
Fiszer, Hierowski, Feldman, Woleński, 
Chmieliństi, Trapszo itd.) zapewnia jutrzej- 
szemu przedstawieniu wielkie powodzenie, 

Echo artystyczne warszawskie zamie- 
ściło sylwetkę i portret p. Adolfa Walew- 
skiego. 

Areyksiążę Otilon wydał dzieło z o 
pisem zeszłorocznej swej podróży. Dzieło to 
odbite zostało w kilku zaledwie egzempla- 
rząch jako manuskrypt, a przeznaczone jest 
tylko dla członków cesarskiego domu, 

Koncert. W niedzielę dnia 27. b, m. 
odbędzie się w sali „Sokoła“ pierwszy Kon- 
cert muzyki 30 p. p. na dochód pensyono 
wanych kapelmistrzów. Początek o godzinie 
1/45 po południu. 


26 świeżych publikaci. 


Sur la persecution de lu Religion 
Catholique en Russ e... par Vincent Smo- 
czyński... Cracovie, 1895, 8to p. 8. Zwra 
camy nwagę na tę broszurę, bo w istocie 
na to swą tendencyą i treścią zasługuje. 
Ks. kanonik Smoczyński rozumie dobrze, 
jak skąpe, fałszywe często i rozmyślnie prze 
kręcane ma zagraniczny świat katolicki wia- 
domości o losach kościoła katolickiego pod 
berłem rosyjskiem. Że to się dzieje syste- 
matycznie, z planem obmyślanym z góry, o 
tem wiemy my tylko, i ci dobrej woli ludzie, 
którym kłamstwo rosyjskie nie wystarcza do 
wytworzenia sobie opinii o połużeniu na- 
szem, ale szukają prawdy u Źródła, w pol- 
skich pismach i publikacyach, Tak było 
opgi, kiedy wyzuania dopiero Mukryny Mie- 
czysławskiej światu otworzyły oczy na bez 
prawia apostołów Bzyzmy — tak jest i dzi- 
siaj. Autor list ten swój otwarty wysyła w 
świat pod adresem Monsg. Joachima da 
Silva Serrano, naczelnegc sekretarza kat |. 
kongresu w Lizbonie, pragnąc ią drogą 
oświecić żądnych prawdy o smutnem poło- 
żeniu kościoła w Polsce. Dla nas są to 
f kta i szczegóły znajome, uie tajne będą 
pewno francuskim i innych narodowości ka- 
tolikom, którzy w swej prasie mieli od cza- 
su do czasu wiadomości o prawdziwym 
stanie rzeczy — ale ogół zagranicy o tem 
wie mało. Na Fiancyę szczególniej uderza 
autor (str. 7), która dziś u nóg cara się 
płeszcząc, 0 jego stara się względy. Widzi- 
my więc, że i cel i treść wydanego listu 
szlachetne są podniosłe i ze wszech miar 
na uwagę zasługują, Świat zagraniczny ma 
jeden więcej z tych wiele mówiących doku- 
mentów, które może go kiedyś przekonają, 
kto w istocie ma słuszność, komu krzywda 
mę dzieje. — Dla tego też autorowi za głus 
ten posłany na krańce zachodniej Europy, 
Bzozerą wyrażamy wdzięczność, 

Dzieła dramatyczne Williama Sha- 
kespeare w 12 tomach, preeckładu L. Ul- 
richa; Kraków 1895, nakład Gebethnera 


dramatu i z gumymże autorem, 
tułowe — jakkolwiek nienajlepsze, dudają 


już głośno mówić nie wypada, 


Homer «uropejskiego dramatu, 
arcydzieła jego myśli, wstrząsejące tak po- 
tężnie cały cywilizowany świst, leżą przed 
bani w ojczystej, polskiej szacie. Czyż do- 
tąd nie pesirdzliśmy go u nas w qrzekła- 
dach? Tak mieliśmy próby różnych tłóma- 
czeń, mniej iub więcej udatne, był uawet 
przekiad Świetny kilku sztuk takiego mi- 
strza w qolskiem słowie, jak Keźmian, by- 
ły udatne próby Komierowskiego, Paszkow- 
skiego i innych autorów, ale tłómaczenia 
jednolitego, któreby wyszło nie pracą zbio- 
rową, ale było owocem jednego WUómacza, 
nie widzieliśmy dotąd. Z+ dawniej u nas 
Szekspirem zujmywano się mułu, żeśmy go 
u kcńca XVIII. wieku i jeszcze dubrze w 
początkach XIX. znali więcej ze słychu i z 
przekładów francuskich lub nirmieckich, nia 
w tem nadzwyczajnego, bo jężyk augielski 
niedość był u nas upowszechuronytn i zna- 
nym. Z tego właśnie powodu uawet pierw- 
sze próby tłómaczenia doxonywały sę u nas 
nie na oryginale lecz na przystępuiejszym 
Dam przekładzie francuskim lub mewieekim, 
dlaczego nie rzadko takie usiłowania koń 
czyły się wynikiem najgorszym. bo przekład 
podobny mie nosił prawie żadnej z tych ory- 
ginalugch i charakterystycznych cech pier- 
wowzoru, w jakie obfitują utwory takiego 
mistrza dramatu, jak Szekspir, nieraz po 
prostu trudno było rozpoznać tożsamość bo- 
hatera i myśl przewodnią sztuki, Nawet 
nasi klasycy i romantycy nie wiele jeszcze 
zajmywali się autorem H.mleta i ledwie 
urywki drobne znajdujemy u Morawskiego 
i Mickiewicza z jego pism. 

Wreszcie po kilkudzies.ęciu latach prób, 
częś'iowych przezładów o różnej wartości i 
znaczeniu zabrał się L. Ulrich do tej mo- 
zolnej pracy. Piękna to była postać, dziwnie 
żelaznej woli, pracowity a przytem tak zna- 
komity talent, ten Leon Ulrich. W odpowie- 
dniejszych warunkach bytu byłby może wię- 
cej po sobie zostawił, bo to Go znamy, świad- 
czy aż nadto, do czeg» był powołanym i 
zdolnym. Niestety krajowe zawieruchy, na 
emigracyi troska o chleb codzienny zimarno- 
wały te siły, pełue zapału i miłości dla 
Ojczyzny. Owocem tej pracy, jaką pragnął 
z oddali swej słnżyć lit raturze, były prze- 
kłady Plutarcha, Arisiofsnesż i Szekspira, 
Długo niest:ty nawet wydawców na to zaa- 
leść nie można było, jakkolwiek  powsże- 
chna literatura bardzo nam jeszcze była obcą 
a tłómaczenie było wzorowe. 

Dziś przekład Ulricha wychodzi już w 
nowem wydaniu, dzięki ofisrności dobrze 


zusłużontj firmy księgarskiej Gobethnera i 
Spółki. Cv właśnie ten 


przekład  zalecało, 
to wierność niepospol.ta, język poprawny i 
czysty a już najwięcej to, 1Ż całość wycho= 
dziła z pod pióra Jednego autora. Nadto 
znawca literatury, jakim bezeprzecznie był 


J. |. Kraszewski objaśnił wyczerpująco ustę- 
pawi każdą sztukę. Wsiępy te 1 objaśnienia 
pozwal.ją 
znaczenie i myśl utworów, 


zrozumieć łatwiej 

ocenić lepiej ich 
wartość, zaznajomić sję z historyczn:m tłem 
Ryciny ty- 


Qzyteluikowi 


też dziełu rozmoitości, Csłe wydawnictwo 
przedstawia Się w Genie nader przystępne, 
bo 12 sporych tomów kosztuje tylko 10 zł, 
Sądzimy, 1ż w obec istotnej wait ści tej 
nujświeższej publikacji słowo nasze nie bg- 
dzie ani zbytecznem ani duremmnum. 

Zofia Kowerska: Iiuzya, opowiadanie 


2 Uustracyami Lindemana 13 o str. 200, 


Warszawa 1895. Czjielnicy zuają już au- 
torkę, której imię w ostatnich latach ną 
polu nasz j literatury powieściowej, zdobyło 
sobie właściwe i niepodrzędne stanowisko, 
W pracach p. Kowerskiej niewątpliwie były 
zawsze najlepsze tendencyu i zamiary, jak- 
kolwiek w opowiadaniu szczegółów nie umia- 
ła CZARBIBI zachować miurę w tem, 0 czem 
W świeżej 
tej powiastce maluje nam podejrzliwego nad 
wyraz człowieka, który sam dobrowolnie 
złumał swe Życie tymi właśnie meuzasu- 
duionymi gądami o ludziach. Autorka w for- 
mie zwierzeń opowiada ustami bohatera jego 
przygody w epoce poszukiwań towarzyszki 
życia. U progu prawie Szczęś ia ta fatalna 
podejrzliwość płata mu figla: „Gdyby nie 
ta iluzya, wyznaje sam po latach — był- 
bym na tym balu oświadczył się o rękę 
paui“. Nęydzny skrawek jlu:yi pozbawił go 
dzozęńcia, które się samo w objęcia jego 
gurnęło. Tragiczny ten koniec i to wyzna- 
uie sumego sprawcy swego losu ma istotu e 
wiele draimatyczności w sobie i stanowi 
udatną całość, której wdziękn dodaje fur- 
mat miniaturowy i illustracye fantastyczne, 
Nowość ta w dorobku literackim p Kower- 
skiej zapisze się, sądzimy, dobrze i nie prze- 
minie bez wrażenia i pi Żytku. 


Ostatnie wiadomości. 


Jak z Petersburga donoszą, Wan- 
nowski urzęduje wprawdzie znowu jako 
minister wojny, ale ciągle jeszcze jest 
tak osłabiony, Że tylko o lasce chodzić 
może po pokoju. 


Wedle depeszy Nowego Wremienia 
z Włudywostyku, nastąpi wkrótce obie- 
cane otwarcie dla handlu międzynuro 
dowego dalszych portów japońskich. — 
Otwarte zostaną mianowicie porty: w 
Simonoseki, Yokaiczi, Tokio, S:udai, 
Aomori i Otarunai. 


W Sofii rozeszła się p'głoska o wy- 
bucha ponowaych zamieszsk w Macedo- 
nii. Oddział powstańczy miał zburzyć 
jakąs wioskę turecką. 


Jak z dobrych Źródeł zapewniają, 
gabinet bułgarski uważa sprawę przej- 
ścia ks. Borysa na prawosławie za oso- 
bistą sprawę ks. Furdynasda, w której 
tylko on sam rozstrzygać ma prawo. 
Ministrowie sądzą, że przejście to było- 
by korzystnem dla dynusty: i kraju, ale 
część ich powiada, że może ono nie ko- 
niecznie już teraz nastąpić. W razie, 
gdyby przechrzezenie następcy tronu 
odroczono, gabinet nie poda się do dy- 
misyi. Z innyck źródeł donoszą, że księ- 
żŻna już zezwala na sprawosławienie 
swego Syna, i że akt ten już w niedzielę 
się odbędzie. 


| 


Rada państwa. 


(Telegramy Gaz. Nar.) 


ł Wiedeń d. 24. października. 
W klubie Hohenwartha wy- 
a się wozoraj nad złożyć się 
bem na dzisiejszem posiedzeniu 
7 posłów oświadczeniem klubu go- 
$s debata, przyczem omawiano żywo 
«8 program nowego gabinetu. Niem- 
, Reerwatyści i Sloweńoy występo- 
1 przeciw tym punktom mowy pro- 
lowej hr. Badeniego, które doty- 
Y niemieckiej kultury i kierowni- 
A parlamentarnemi stronnictwami. 
Wyjaśnieniach ze strony Hohen 
ła, postanowiono złożyć oświad- 
Me w tym duchu, że klub nie żywi 
mogoi do nowego gabinstu. Kon- 
Mtywna czeska szlachta nie b'ała 
U w rozprawach. W imienin klu- 
Oży oświadozenie w plenum Izby 
==awarth. 

Wiedeń d. 24 października. 


klubie młodoczeskim odbyła się 
J ożywiona rozprawa nad oświad 
im dotyczącem programu rządu. 
ZJdło radykalne pod przewodnictwem 
oświadczyło się za zajęciem wo- 
Iządu stanowiska zdecydowanego, 
às gdy umiarkowane pod przewo-| 
Herolda, chciało wystąpić w Ibia! 
adczeniem nie zbyt daleko idącem 
2%) umiarkowanem. Aby pogodzić 
R te prądy, desygnowano obu t. j.i 
da i Knizla jako mowców w roz- 
nad programem rządu. Nadto 
6 przemawiać będzie nowo wy- 
poseł Stransky. 
Wiedeń d. 24. października. 
Spowiadane przez niektóre pisma 
anie klubu liberalnego centrum 
-Wodu ustąpienia dotychczasowego 
Bu Fr. hr. Coroniniego nie nastą- 
Bdyż klub ukonstytuował się, wy- 
c prezesem Adolfa hr. Dubskyego, 
Bo zastępcą p. Bairgstallera. Zdaje 
W ten sposób odstąpiono od po- 
dej przez posłów włoskich myśli u 
Menia osobnego klubu włoskiego. 
,  Wisdeń d. 24. października. 
IBiejsze posiedzenie Isby posłów 
znie się przedłożeniem przez dr. 
iego ecposń fisansowego, poczem 
M T0 nastąpi rozprawa nad progra- 
T tdu. 
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Wiedeń d. 24 pażdziernika. 
dzisiejszem posiedzeniu Izby 
trzedłozył p. minister skarbu 
t na r. 1896. 

GaP. Kronawetter i Pern*ratorfer 
f ™i dziś w Izbie interpelacyę w 
("ie listu nurcyusza msgr. Agliar- 
l) do ks S:ojałowskieg , zapytując, 
gt ten jest autentyczny, tudzież 
PAd zamyśla począć, ażeby wys ą- 
eciwko takiemu wkraczaniu re- 
a. ltanta obcego mocarstwa w pra- 
PRidlstwa ? 


Budżet na rok 1896. 


Wiedcń d. 24. października. 
BUdŻet, który dziś dr. Biliński przed- 
adzie państwa wykazują ogólną 
rozchodów 662 691.582 złą ogólue 
tie w kwocie 662,902.808; naudwyż- 
reto wynosi 173 617 zł. 
„ Plieważ jednak wyjątkowo w budżet 
bieżącego wstawioną była pozycya 
g louow guldenów na zapomogi dla 
gottych klęską trzęsienia ziemi mie- 
JR ców Krainy i Styryi i te pozycyę 
Da odjąć z budżetu r. 1896, przeto 
Myżka w budżecie na r. 1896 właści- 
post o 2 826.383 zł. niższa od nad 

R r. 1895. l 
kmo mniej pomyślnej budżetowej 
409, w roku przyszłym tak samo jak 

Uw roku, przeznacza minister 8 mi- 
E zl, z bieżących dochodów na umo- 
m długu państwowego. 

4 gło niektóre cyfry z preliminarza dr. 
jgSkiego. Wydatki na budowy kolei 
i wWowych podniesiono o 2,584 000. 
sy eryum rolnictwa domaga się mniej 
ba 6-000 niż w roku zeszłym, ale po 
lu kwoty przeznaczonej na melio- 
* ogólne żądanie tego ministerrum 
*| "a od zeszłorocznego o 780.384 
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misterynm sprawiedliwości wykazu- 
jk, dwyżię w kwocie 384 160 zł. w po- 
Aauiu z rokiem poprzednim. Dochód 


ts 


CAK BYŁO. 


Fowieść 
H. Sudermanna. 
CZĘŚĆ PIERWSZA. 


(Ciąg dalszy.) 


Język był obłożony. 
"PAR się gwałtowna walka, w 
rej ela uległa. 
tak haniebnie obchodzono SIĘ Z Nią, 
a 


lu 


bardzo zbagatelizowano swiętą Z8Ty- 
jej serca, że zapakowano ją do 40- 
l dano na poty. 


XVI. 


Tego samego dnia po południu około 
|óstej, Gustaw Sellenthin zatrzymał 
łego konia przed bramą Uhlenf:lde. 
po8rby Kletzingków, wyryte na niej, 0- 
eg»jąco, zda się, patrzyły naprzeciw 
tego... 
Qtarł pot z czoła... Ostatnie, ciche 
Wróć się* ze szmerem liści przeciągnęło 
ad jego uchem... Ale zacisnął zęby i 
scha? dalej. 
i Po lewej ręce, od strony rzeki, stała 
| bzydencya pańska, biały, ozdobny pała- 
Yk, podobny raczej do wiejskiej siedzi- 
by wytwornego światowca, aniżeli do 
j*mku pracowitego rolnika.. Dla niej 


uAŻKTA NARODOWA z Piątku ania 25. Października 1598. mr. 296 
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z podatków bezpośrednich preliminówa- | nia wskutek zmiany gabinetu, a dalejjwej w O 
no o 1,174400 wyżej, miż w roku 1895. | podnosił konieczność określenia stano-|nje dla rządu. Stronnictwo ludowe (ka- 


Dochody z ceł oznaczono wyżej o zł.|wiska Koła wobec rządu w myśl powzię- 
1,228.116. Dockód z podatków pośrednich |tego na onegdajszem posiedzeniu Izby 
oznaczono wyżej o 6,406 334 zł, z czego | posłów postanowienia. 
3,758.230 zł przypada na podatek kon-| Następnie przeprowadziło Koło pol- 
sumevjny. skie poufną debatę nad oświadczeniem, 
W pozyeyi: ruch kolei państwowych |które ma być złożonem na dzisiejszem 
preliminowano pokrycie o 10,760.620 zł. | posiedzeniu Izby posłów. 
wyżej; dochód z opłat transportowych Do złożenia tego oświadczenia w 
na wszystkich kolejach państwowych pre-|imieniu Koła polskiego w plenum Izby 
liminowano wyżej o 9.038 500 zł. niż w|desygnowany został prezes Zaleski, a 
roku 1895. oświadczenie to ma być sformułowane 
Wszystkie rozchody w porównaniu z|w duchu tradycyj Koła polskiego. 
r. 1895 są wyższe o 18,210.495 zł, a W dalszym ciągu zwrócił się prezes 
o poprawieniu błędu cyfrowego olZaleski do obecnego na posiedzeniu by- 
o 17.061.842 zł. łego ministra Jaworskiego i w go- 
W pozycji : Rada ministrów wsta- |rących słowach skreślł jego zasługi dla 
wiono pensyę zamiast dla trzech, tylko|dobra Galicyi. 
dla dwóch ministrów bez teki. s  P. Jawotski serdecznie dziękował 
Powiększenie wydatków pozycyi mi-,i oświadczył, że i nadal w szeregu człon- 
nisteryum spraw wewnętrznych nastąpi- ków Koła polskiego pragnie pracować 
ło wskutek tego, że wstawiono w jego dla kraju. 
budżet: koszta utworzenia drugiego de- Wreszcie postanowiło Koło polskie 
partameniu techniczno ubezpieczeniowe-| wystosować do namiestnika ks. Sa n gu- 
go dla prywatnych Towarzystw aseku-|szkj pismo, wyrażające radość i życze- 
ricyjnych, dalej koszta na kreowanie Ll nia Koła polskiego z powodu zam'ano- 
nowych starostw, koszta na powiększe- | wania jego namiestnikiem Gul eyi — oraz 


nie straży publicznego bezpieczeństwa, |qchwaliło Koło polskie wysłać telegram dowodzący, 


jakoteż na powiększenie państwowej |go hr. Taaff go z życzeniami 
służby budowniczej w poszczególnych wyzdrowienia. 
krajach. 


rychłego j pozwalają. Spółka francuska, budująca |Sdzie z tego powodu 10 wagonów trzody 


Ödenburgu wypadły niepomyśl-| 
Doniesienia incyi ią ci 
tolickie) zwyciężyło we wielu miej- | gle Sa w | AE 
soach; zwłaszcza wielu p oboszczów|w pow. Mudama napadli Turcy na 
katolickich wybrano. Ormian. W zaciętej walce, którą sto- 
Belgrad d. 24. pażdziernika. |czono, padło z obu stron 24 osób. Pı- 
Wedle doniesienia pism wieczor- |smo wielkiego wezyra wyssosowane do 
nych spensyouowanie serbskiego posła | gubernatora prowincyi  erzerumskiej 
w Wiedniu Zimieza jest faktem doko- | Szakir-biszy zwraca jego uwagę na 
nanym. reformy, poleca mu pilnie czuwać nad 
Sofia d. 24. paźlziernika. |ich przeprowadzeniem. Trzej ambasa- 
Powódź zerwała most kolejowy pod|dorzy naradzali się wczoraj nad me- 
Filipopolem ; ruch został zupełnie przer-|morandum Porty w sprawie reform 
wany. i postanowili Porcie wręczyć notę, w 
Mianowany rezydentem bułgarskim | której domagają się dla siebie prawa 
we Wiedniu Stanciow udał się do Rzy- | protestować przeciw mianowaniu n:e- 
mu. Rząd przyznaje, że Stanciow już | zdolnych gubernatorów. 
za pierwszym swoim pobytem w Rzy- 
mie wszedł w stosunki z Watykanem. 
Berlin d. 24 pażdziernika, 
Berl. Tageblatt donosi z Konstanty- 
nopola : Zaszedł tu zatarg austryacko- 
francuski, drobny sam przez się, ale 


E 


Dział ekonomiczny. 


'— Zaraza na nierogaciznę. Namie- 
stnictwo zarządziło wczoraj zamknięcie tar- 


i | gu na nierogaciznę w Krakowie z powodu 
jak wiele Francuzi sobie |zawleczenia zarazy racicowej do Wiednia, 


wybrzeża, prowadziła roboty tak, że) Wrzymano. Termin zamknięcia oznaczony 


Konstantynopol 24. października. 
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Znacznie większą sumę niż w roku 
zeszłym preliminowano na budowy no- 
wych dróg i mostów na Pobrzeżu. 

W potrzebach ministerstwa obrony 
krajowej podniesiono pozycyę landwery 
o 880.478 zł. 
łane zostało wskutek potrzeby lepszego 
wykształcenia obrony krajowej, zwłaszcza; 
wskutek podniesienia udziału żołnierzy, 
należących do obrony krajowej, w ćwi- 


naryum ministerstwa obrony krajowej 
wstawiono 802.000 zł. na zakupno no- 
wych karabinów. Na żandarmeryę wsta-; 
wiono 172 790 zł. więcej. wskutek pomno- 
żenia liczby żandarmów w ośmiu żan-| 
darmskieh komendach. 


To p'dwyższenie wywo- zesów 


Konferencya prezesów poszcze- 
gólnych klubów. 

Wiedeń d. 24 października. 
Wozoraj odbyła się konforencya pre- 
poszczególnych kiubów parla- 
mentarnych, w której wzięli udział 
także prezydent ministrów hr. Badeni 
i minister skarbu Baliński. 


na bieżącą sesyę. 

Hr. Badeni zwrócił się do zebra- 
nych z gorącą prośbą, aby umożliwili 
załatwienie budżetu na r. 1896 jeszcze 
przed upływem tego roku. 


Za załatwieniem budźstu przed 


Budżet ministeryum oświaty pod-, Nowym Rokiem przemawiali także hr. 


wyższony został o 731.185 zł. W tej cy- Hohenwart 


1 Zaleski, podozas 


frze mieści się zapomoga artystom wie- gdy Rass, Steinwender i Esgel uwa- 
deńskim, aby mogli wziąć udział w ber-jżali to za zupełnie niemożliwe. 


lińskiej międzynarodowej wystawie sztu- 
ki, jako też subwencya na dalsze arche- 
ologiczne poszukiwania na wschodzie, 
wreszcie na 30 nowosystemizowanych 
posad nauczycieli szkół średnich. 
Ministeryum skarbu żąda mniej o, 
5,612,677 zł. W tej liczbie znajdują się 
8,000.000 złr. wpisane do budżetu w r.| 


Krainy, 


żyźjianego dla urzędników państwowych 
nejaiższych czterech klas rangi podwyż- 
szono z 2,368 000 na 2,518 000 zł. Kre- 
dyt na nudawyczajne zapomogi dla in- 
nych urzędników państwowych wsta- 
wiono w tyw roku taki sam, jak w roku 
zeszłym: 9LU 000 zł. 

Ministeryum handlu potrzebuje w tym 
roku o 14.276.080 zł. więcej niź w roku 
zeszłym, ale ta wyższa potrzeba tego mi- 
nisterym jest nie tylko zupełnie pokryta 
wyższemi jego dochodami, ale ma to 
ministeryum pewną nadwyżkę, tak, że 
budżet jego na rok następny jest lepszy 
vod budżetu jego na rok bieżący o 
1,394 673 zł. 

Wisdeń d. 24 października. 

W budżecie preliminowano na budo- 
wę kolei Halicz Ostrów 2,186.000 zł; na 
budowę kolei  Podwysokie - Chodorów 
2000.000 zł; ma budowę drugiego toru 
na przestrzeni Lvów Złoczów 600 000 zł. 
dalej kredyt na roboty około odrestauro- 
wania katedry na Wawelu. 


Koło polskie 
(Telegr. „Uaz. Nar.*) 


Wiedeń 24. października, 

Na wczorujszem posiedzeniu Koła 
polskiego prócz nadzwyczaj licznie ze: 
branych człouków Koła, obecnymi byli 
także członkowie Izby panów: Dunajew- 
ski, Gurayski i Zoll, oraz poseł na Sejm 
krajowy br. Zdzisław Tarnowski. 

Prezes Zaleski powitał zebrunych 
i w przemówieniu swojem wskazywał ua 
ważność obecnego politycznego położe- 


został om wzniesiony, bo stare, Szare 
amńczysko nie podobało się młodej, uro- 
czej pani. 

Gustaw odwrócił się od pałacu, bo 
zanim się zobaczy z Kelicyg, musiał 
najpierw pomówić z Jerzym. Tak było 
w programie, i h 

W niezmierzonej przestrzeni rozpo- 
ścierał się przed jego oczyma dziedziniec 
pałacowy. . 

Jorzy musiał zapewne w oslatuich 
latach budować bez przerwy, bo połowa 
zabudowań gospodarskich z gruntu była 
odnowioną. a 

Na dziedzińcu stały rzędami tu wozy 
drabiniaste z błyszezącemi osiami, tam 
pługi najnowszych konstrukcyj w poka- 
nej liczbie, dalej pod daszkiem delika- 
tniejsze maszyny do siejby i do rozrzu- 
cania nawozów, walcowania, świeżo spro. 
wadzone z Anglii. Stała tu także Zim- 
mermanna maszyna do młócenia, do któ- 
rej Gustaw z tęsknotą wzdychał i pię- 
cioskibowy, podwójny aparat do sadzenia 
buraków. i 

Bez uczucia zazdrości, pełen podziwu 
patrzył na te wszystkie cuda, Oglądając 
zwykle na wystawach podobne narzę- 
dzia, uważał je za luksusową ozdobę, 
— tu zaś wszystko to stało szeregiem, 
wypróbowane i pracujące jak zwierzęta 
domowe. 

Każdy krok naprzód odkrywał mu no- 
we cuda. 

— A moja biedna, stara chałupa wo- 
bee tego! — westchnął. 

Doznał uczucia uroczystego nastro- 
ju, które odjęło mu wszelkie obawy i na- 
wet na chwilę kazało mu zapomnieć, po 
co tu przybył. 


; i uchwalono, 
Kredyt na udzielenie dodatku dro- trwać od g 


ubezpieczeń „Riunione 
‘Józef Wolf mianowany został rade 
dworu i naczelnikiem w ministerstwie 
spraw wewnętrznych utworzyć się ma- 


jącego departamentu prywatnych ubeg- 
pieczeń. i 


W końcu prezesowie poszozególnych 


klubów wypowiadali speoyalne życze 
nia 00 do załatwienia tych lub owych 
spraw i przedłożeń. Między innymi p. 
,Steinwender interpelował ministra 
.skarbu w sprawie dokończenia ustawy 
podatkowej, na oo dr. Biliński od- 


4} ! powiedział, 
1895, a przezna:zone dla dotkniętych niej kilka je 


trzęsieniem ziemi mieszkańców Styryi i ję 


iż postanowił poczynić w 
szcze zmian, 60 zaznaczy 
Ż swem expose finansowem. W końon 
iź posiedzenia Izby winny 
odz., li. do 4. popol. 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 24. pażdziernika. 
Sekretarz pragskiej jener. ajencyi 
adriatica" dr. 


Wiedeń d. 24 pażdziernika. 
Między katoliokimi a niemiecko- 


narodowymi Barschensohaftami przy- 
szło dzis przed gmachem uniwersytetu 
do skandalu, który zakończył się ogól 


ną bój <ą. 
W .edeń d. 21. października. 
Nuncyusz Agliardi miał wczoraj 


długą konferencyę ks. metropolitą 
Sembratowiczem, który wczoraj rano 
przybył do Wiednia ze Lwowa. 


Praga 24. października, 
Wczoraj zamknięta została etnogra- 


Ń:zna wystawa czeska. Liczba zwiedza- 
jących wystawę przekroczyła 2 miliony. 


Budareszt 24. października. 
Wedle Pester Llyoda mają być mia- 


nowani nowi członkowie Izby panów, 


Budapeszt d. 24 października, 


woda zupełnie zalała austryacki urząd 


na kilka dni przedtem protestował przez 


rocztowy na Gałacie. Dyrektor poczty | wie weterynarz 


do chwili oczyszezenia budynków i stajen 
targowych. W sprawie tej bawi w Krako- 
krajowy. 

Namiestnictwo zabroniło dalej przywozu 


konzulat austryaoki przeciw tej robo- świń opasowych z okręgu Brzesko do Niź- 


cie, ale napróżno. Zdołano zaledwo oca- 
Lé akta i recepisy pocztowe. Ambasa- 


(dor austryacki udał się do w. wezyra, 


,Szej Austeyi, a także bydła raciczuego % 0- 


kręgów Bóbrka, Brzozów, Dovbromil, Dolne 
Sokolice, Grybów, Jasło, Kamionka Strumi- 
łowa, Kraków, Lwów, Limanowa, Mielec, 


który też ministrowi robót publicznych | Pilzno, Rawa, Rzeszów, Samtor, Staremia- 
P ; Na konferencyi tej omawiano uło: |nakazał zrobió porządek, jakoż roboty | Sto, Tarnobrzeg, Żołsiew i Żydaczów. 
częniach armii czynnej, W ekstraordy- żenie programu prac parlamentarnych |zastanowiono aż do ubezpieczenia po- 


czty austryackiej, poczem pocztę nano- 
wo otwarto. 


Paryż d. 24 października. 
Syluacya w Turcyi wedle przekona- 
nia tutejszych kół dyplomatycznych jest 
bardzo poważną i budzi ciężkio troski. 
Obawiają s'ę otwartego oporu sułtana 
przeciw reformom armeńskim. 


Paryż d. 24. pażdziernika. 
Córkę szeta franouskiego  jlnego 
sztąbu trzymał do chrztu jenerał Obru- 
Oząw, szef ros. sztabu jlnego. Na od- 
bytem następnie bankiecie był także 
jen. Dragomirów. W ogóle przy lada 
sposobności występuje tu traternizowa- 
nie francusko-rosyjskie. 
Ma 'ryt d. 24. października. 
Rząd postanowił trzy łodzie torpe- 
dowe wysłać na Kubę. Na Kubie sza- 
lały okropne orkany, które mnóstwo 
szkód wyrządziły. Zapewnę więc ry- 
ohio juź ustanie porą deszczowa, nie- 
dozwalająca operaoyj wojskowych. 
Rzym d. 24 paźlziernika. 
Wedle telegramów z Afryki, roko- 
waniu między Baratierim a Ras Man- 
gaszą nie doprowadziły do celu. 
Bonghi przyjął przed śmiercią 0- 
statni Sakrament; pochowano go wozo- 
raj w Neapolu kosztem państwowym. 
Rzym d. 24. października, 
W ponownym komunikacie oświad- 
cza  Osservatore Romano, że papież 
wstawiał się u Porty za Armeńszyka- 
mi, jakkolwiek katolicy armeńscy zgoła 
nie brali udziała w rozrucbach; a kard. 
Rampolla otrzymał nawet podziękowa- 
nie od komitetu armeńskiego za ży- 
czliwe słowa, jakiemi przyjął delegata 
komitetu, Atkina, 


| 


Konstantynopol 24. poź lziernika, 

U wielu wyższych fankoyonaryu- 
szów dworskich w Yildidż Kiosku od- 
byto wczorej rewizye domowe, 00 znQ- 
wu dało powód do niepokojących po- 
głosek. Mówią, że przy rewizyi znale- 
ziono wiele piam, kompromitujących 
wyższych urzędników. Pałac minister- 
stwa marynarki jest obsadzony woj- 


Wybory do reprezentacyi komitąto lskiero. 


Jeżeli to, co widział, możliwem było 
na ziemi, możliwem jedynie przez ener- 
gię i wytrwałość, dlaczegóż jemu nie 
miałoby się udać osiągnięcie tego same- 
go? Potrzebował tylko przecież tak dalej 
iść, jak zaczął, oddać się całą duszą swe- 
mu zawodowi i wszelkie lekkomyślne za- 
chcianki zarzucić po wszystkie czasy... 
Mając podniosły przykład przyjaciela 
przed oczyma, w sercu zbawienne uczu- 
cie, że skrycie przyczyni się do szczęścia 
tegoż, w tak: sposób nigdy nie dozna 
powtórnie rozbicia okrętu. 

Gdy skierował się ku stajniom dwor- 
skim, wyszedł naprzeciw niego nie- 
znany mu chłopak stajenny i uśmie- 
chał się porozumiewająco i poufale do 
niego. 

— Pani baronowa nie będzie dziś po- 
no widzialną — zauważył — już dwóch 
musiało odjechać napowTót. 

— Gadaj durniu, kiedy cię pytają! — 
wykrzyknął Gustaw tak, że chłopiec prze- 
rażony uskoczył w bok, poza obręb jego 
szpieruty. 

Cóż za zachwycające porozumienie 
musiało tu panować pomiędzy gośćmi a 
służącymi, kiedy jego zupełnie nieznajo- 
mego witano z taką uprzejmeścią! I jak 
łatwo się domyślano, że wizyta jego tv- 
czyła się pięknej pani. 

4 skoczył z konia, a dowiedziawszy 
się, że pan baron był w stajniach, po- 
szedł do niego. Chłopak, przyzwyczajony 
widocznie do sutych napiwków, wybału- 
szonemi oczyma patrzył za nim. 

Za małem ogrodzeniem stała długa 
postać Jerzego, otoczona całem stad- 
kiem złotogniadych dwułatków, które na- 


p Z, 


tarczywie cisnęły się do niego po pie- 
szczetę. 

Serce Gustawa ścisnęło się kurczowo 
na myśl o zdradzieckiej komedyi, któ- 
rą miał teraz odegrać, a której ofiarą 
był człowiek, najmilszy mu na całym 
świecie. 

Ale wszystko, eo się działo, działo 
się dla jego szczęścia i jego spokoju. 
Diatego : smiało naprzód! | 

Przy jego zbliżeniu, rozpierzchły się 
Źrebięta na wszystkie strony. 

Jerzy się obejrzał. 

Nagła rudość, która już w następnej 
chwili przeszła w przerażenie, odbiła się 
na jego wychudłej twarzy. 

— Ty.. w Whlenfelde ? — wyjąkał. 

— Dobry dzień, mała dziewczynko ! 
— zawołał Gustaw, przymuszając się do 
udawania swobody. — Nie róbże takich 
oczu! Możesz mnie przecież wyszczuć 
psami z podwórza, jeżeli mnie tu mieć 
nie chcesz, 

A potem zaczął wyuczoną litanię : 
Że on nie mógł tak dłużej wytrzymać, 
chce zatem spróbować, czy rozmową, ja- 
snem postawieniem rzeczy, nie da się 
usunąć nienawiści, w której Felicya się 
zacięła, ażeby przyprowadzić do skutku 
choć znośny stosunek pomiędzy mimi... 
i dlatego tu przybył i prosi przyjaciela, 
ażeby wyrobił mu u miej posłuchwnie. 

Po twarzy Jerzego przebiegł wątpli- 
wy uśmiech. 

— To daremne — odpowiedział. — 
Ona cię nawet nie przyjmie... Ty nie 
wiesz, w jaki sposób wyrażała się o 
tobie. 

— Być może — odparł Gustaw, nie 
śmiejąc oczu podnieść z ziemi — ale 
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_— Niewypłacalność. Wiedeński „Ore- 
ditorenverein*" ogłasza niewypłacalność Zyg- 
munta Halperna we Lwowie. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 24. października 1895. 
Akoye za sztukę : Kolej gal Karola Ludwiku 
od 200 zł. m. k. 220— do 228 —. Kolej Lwow.- 
Czern.-Jasska po 200 ał. w. s. 310— do 315 —, 
Banku hipotecznego po 200 zi. w. a. 440 — de 
sd panku kan. galic, po 200 zł. w. a. 
100 s; * PCI Rzeszowskiaj po 
Liaty zastawne na 10 
koronowe 9475 


0 zł.: Banku hipot, ga 
ib + i ŚM M ki: 45 59/4 a 100 
- — do 1° log w 50 lat 
100:30 do 101*—. Banku krajowego 4*/,0/9 los. w 
5L lat. 100:30 do 101:—, Banka krajowego 40/, 
los. w 57 lat. 98-— do 18:70, Towarz. kredyt. gal. 
zierask. 4%, (l. emisyn) 98— do 9870, AC los 
w 41!/, lat. 9820 do 9890. 40/, los. w 56-latach 
97.80 do 98:50. 414%, lom w E3 lat. —-— do 
Obligi za 100 zł.: Galie, fundusau propinacyi 
nego 40/, 97:30 do 98 —, Bukow. funduszu pro 
pinacyjnego 5% L02*— do ——, Kom. banka 


krajowego 5%, w. 8. I. em, 102:— do 10370 
Pożyczka krajowa 6%% w. a. 105.-- do ——, 
AJ (fa 10020 do 10090. 40j, z roku 1891 975u 
do 98:20. 4%, po ŻUU koron == 100 zł. 


I w a. Z 
roku 1893 9750 do 78.20. 

Losy : Losy miasta iśrakowa 2675 do 2875 
Losy miasta Stanisławowa 42— do ——, 

Monety. Dukat cesarski 5:64 do 5774. Napo 
ieondor 95A do H60. Półimperyał 970 do —— 
Rubel roeyjaki srebrny 1-95— do 1-31 —. Rabel 
rosyjski papierowy 13950 do 1:30:50, 100 marek 
uiecemikieh 53:65 do 59:20 


Wieden d. 24, paździemika 
(Telegram Gas. Nar. 

Po zamkuieciu giełdy R owy notowano. 
Kredyty 338562, węgierski bank kredytowi 
401 —, anglobank 17725, landerbank 200 75, ko- 
leje państwowe 39425 lombardy 112—, aibatha 
313175, akcye .ytobiowe 22825, alpiny 103.30, 
renta majrw_ 11030, węg. renta złota —'— 
węgierski enta korouna —'—, austr. renta ko- 
ronna 9910, losy tureckie 743u, unionbank 
34925 marki ——, ruble —* —, 


Bariin d. 24. paź lziernika 
(Telegram Gas, Nar.) 

Wozoraj wieczorem notowano ns giełdzie: 
kredyty «49.50 (39840 ,, lombardy 48 (112 62, 
węgierska renta złota 162 40 (12085, węg. renta 
koronna (——). Uyfry podane w nawia- 
sie (=) oznaczają porównawczy kura wiedeński 
tz. Wimer-Parsiiät. 


Frankfurt d. 24. październiku. 
. (Telegram Gas. Nar), 
W czorajsza giełda wieczorna: Kredyty 338 50 
1399-94), lombardy —:— , Węg. renta 
tłota — — (——) węgierska ren'a Foroncws 


my i 


Z rynków towarowych. 


Wiedeń d.21. październ. Na poniedziałkowy targ 
przypędzono wołów galicyjskich 1145, węgierskich 
3079, niemieckich 1731 razem 5955 sztuk, Gali- 
vyjskie płacono p» zł. 54 do 58, 60, 66, we- 
gierskie 52 do 56, 60, 62, 6, —, niemieckie 
56, do 60, 6z, 66, 69, za 100 kilo mięsa. 


spróbuj przynajmniej. Powiedz, że cheę 
ją prosić o przebaczenie... powiedz, co 
chcesz ! 

Jerzy rozmyślał. 

Chodź — rzekł wreszcie — nie 
chcę niczego zaniedbać, choć wiem, że 
to będzie bezskutecznem. 

Opuścili ogrodzenie, otoczeni źreba- 
kami, które już i z obeym zaczęły się 
zaprzyjaśniać, Lecz ten nie zważał na 
nie. Milczą:, szedł obok przyjeciela, od 
czasu do czasu wstrząsając się, jak 
gdyby pragnął otrząść zgrozę ze swej 
duszy. 

Przed rampą zatrzymał się Jerzy i 
zapytał : 

— W razie, gdyby zezwoliła... czy 
wolałbyś pomówie z nią we cztery 
oczy ? 

— Bezwarunkowo! — odpowiedział 

Gustaw, bo poznał, że w innym razie 
nie byłby w stanie odgrywać tej obrzy- 
dliwej komedyi w przytomności nie nie 
przeczuwającego przyjaciela. 
To pozwól mi pójść do niej i cze- 
kaj tu na dworze... Przebacz — dodał — 
ale bez jej pozwolenia nie możesz wejść 
do tezo domu. 

Gustaw rozgniótł mu prawie rękę, ale 
spotkać się ze spojrźeniem, które ze Świę- 
tym ogniem sp:ezywało na nim, nie miał 
odwagi. 

Zobaczył go znikującego za posągiem 


przedstawiającym pokój, ktory zdobił 
wejście na werendę.. Oko jego zawisło 
na marmurowej postaci kobiecej, która 


zdawała się przyjaźsie wyciągać ku nie- 
mu rękę z gałązką palmową. 

Potem dużymi krokami przechadzał 
się przed domem. O tem, co się tam w 
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Wiedeń dnia 22. październ. Na wtorkowy targ d 
kr żywej nierogacizny galicyjskiej 3250 
sztuk. 

Płacono 55 do 33, 40,42, — zł. za 100 kiio wagi 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 24. października. 

Hotel Żorda. Nt. Jusay z Lipnik. 
K. Bubecki z Bratkowice. E. Torosiewicz 
z Brodek, Wł. Ustrzycki z Czelatyc. A. 
Garapich z Zagórza. Ks, A. Sas z Rudek. 
J. Dembowski z Żółkwi. K. Wiltze z Cie- 
szyna. M. Greck z Bukowiny. 


Stan powietrza. Wczoraj popołu- 
dniu była pogoda, dziś rano stan nieba 
zmienny, opadu nie było. 

Barometr opada. 

Stan barometru zredukowany do po- 
ziomu morza bvł dziś o 12tej godzinie 
w południe 7540 mm. 

Prognoza na dobę dnia 25. października 
br. (od północy do północy)* Wiatr bę- 
dzie zmienny z południa o średniej 
prędkości 4 m/sek. 

Srednia temperatura około 8%, 
niebo będzie przewużnie zachmurzone a 
gepas wilgotność powietrza około 

0 "o 
Doszez nieznaczny. 


Dziś dnia 25. 
K. — Karpa M. 


Ruch pociągów 


zamieszczamy na ostatniej stronicy 


października: Jana 


Wadesłane. 
(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada.) 


Obecna pora. 


W tej właśnie porze należy spróbo- 
wać użycia produktów cenionych po- 
wszechnie dla utrzymania powłoki ciała 
w stanie piękności. Po- 


IB 4435 : A ć 3 
O PAZ mimo zimna i zmian 
i <<7 temperatury, twarz i 


Ą- „ ręce nie doznają ża- 
= ) ý dnej skazy, dzięki uży- 
z waniu Gróme Simona. Pu- 
dru ryżowego i Mydła Si- 
mona. — Dla uniknienia 
licznych naśladownietw żą- 
dać podpisu: Simon, ul. 
Grange Batelićre 18, w Pa- 
ryżu. — We Lwowie w aptekach pp. Mi- 
kolascha, Wewiórskiego, Ruckera, w skła- 
pach perfum i u fryzyerów. 


Lo 


Zygmunt Pszorn 
konces. budowniczy 
otworzył lcancelaryę 
we Lwowie 
przy ulicy Brajerowskiej 10. 


Specyalista w chorobach żołądka, kiszek i wątroby 


Dr. Eremis KOZIETOWSKI 


odbyciu specyalaych studyów w klinikach 
wiedeńskich, berlińskich, tudzież poliklinice prot. 
Martiusa w Roztoku, zamieszkał przy ul. Koper- 
nika l. 3. I. p. i ordynuje od godziny 


9—10 rano i od 3—5 popol. 


Poszukuje się do nabycia majątku 
przeważnie lasowego, z domem mie- 
szkalnym, wygodnym i obszernym z 
kapitałem wkładowym od 650.000 do 
150.000 złr., położonego we wschodniej 
Gulicyi. Zgłoszenia z dokładnym opi- 
sem przyjmuje z grzeczności kancela- 
rya adwokaoka dr. Wincentego Bala- 
bana i dr. Aleksandra Voxia, we Lwo- 
wie, ul. Kopermka |. 7 I. piątro. Po- 
średnietwo wykluczone. 


tej chwili wewnątrz dzieje, nie odważył 
się myśleć. 

Upłynął kwadrans; wyszedł Jorzy, 
cały wzburzony i wyciąguąwszy długą 
śwą szyję, reagląd.ł się w około, 
Gustawiel 
— Co, mój stary? 


— To była ciężka przeprawa, ale... 
ona się zgadza! 
— Dziękuję ci, Juiku| — wybąkugł 


i poczerwiemiał jak łgający student. 

Dotąd ma ona tylko ten jeden za- 
miar, — ciągnął Jerzy, ażeby cię upoko- 
rzonym i złamanym napowrót odesłać 
do domu! Dlatego rób co możesz, mój 
chłopcze, i wyobraź sobie, że jestem jak 
we f-brze | 

Tak, on był istotnie jak we febrze. 
Ręce mu się trzęsły... w skroniach na- 
brzmiały tętna... 

Wskazał mu drogę, a Gustaw prędko 
przemknął się mimo niego, Ze zwycię- 
stwem w kieszeni, a jednak pełen trwo- 
gi i wstydu, jak ten, który wie o prze- 
granej bitwie. 

Zastał ją wsuniętą w róg kozetki, z 
twarzą, zanurzoną w poduszki. Zdawało 
się, że tam upadła, pokonana duchowe- 
mi wstrząśnieniami ubiegłego kwadran- 
sa... Negliż z białożółtej tafty w niedba- 
łych f.łdach spływał po jej postaci... Na 
ręce, którą nie zmieniając postawy, wy- 
eiągnęła do niego, błyskał jego pierścień 
z brylantem 

— Zamknij drzwi, — szepnęła. 

On spełnił rozkaz. 

(C. d. n.) 
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Wyborne herbaty po złr. Poszukuje 


posady kasyera 


Viktoria złr. 3:20. 280, 
24) i 2 złr za ' kilo 
we wszystkich znaczniej- 

człowiek młody, kawaler, 27 lat, 
pozostający od 8 lat w jednym z 
większych skarbów, pragnąc posa- 


NAKŁADEM: 1289 


KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra WEAD, M ŁKOWSKIEGO 


w Krakowie 
wyszło świeżo dziełko p. t.: 


Szych handiach w Galicyj: 
do natyeia, lub wprost) 
z głównego Magazynu Ju- 
liusza Grossego w Krako- 
wie, Rynek 38. 


GAZETA NARODOWA 


W PUGUBLAJC NUNUW mvmivvmavwws mr 


Wielka Chwała 
ćw. Antenina Padewskiego. 


Pamiątka 700-letniej rocznicy 
urodzin Świetego. 
Cena egzemplarza cprawnego eleganeku 


z obrazkiem sw. cudotrworey 40 ct, z prze 
syłką o 5 ct. więcej. 


dlu Władysława  B. żinta,| 
ulira Halicka 7303 


| 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 1 et. od wyrazu, 


Pożyczki 
lod 500 złr. i wyżej do najwyż- 
szej kwoty jako kredyt osobi- 
sty, rzetelnie i dyskrestie za- 
łutwin: Ag>uiur Budapest, 
Postfach 107. 1241 


( KUCIA do mebli, nikle, brązy, zamki, 
rolk: ıt. p. w wielkim wyborze poleca 
Piotr Chrzęstowski, handel żelazny wu 
Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw ka-| 
tedry ) 


Í WA MIESZKANIA o siedmiu i p'ęciu 
pokojach z kuchuiami , łazienką, spi- 
żarnią itd. Są zaraz do wynijęcia w domu 
przy ul Ossolińskich l. 4. 6v 


CP | 


NALE ES ELIA 7 
\ ; z 
R. 7 LID ŚŚ 
FT R Y JAN SE 
EKTOR zarazem sekretarz w trzech ję-| + 

zykach biegły, szuka posady. Wiado- 
imosć w księgarni W-go Gubrynowicza. | 


jubiler i złotnik 
== m Lwowie, piac Maryacki 
poleca swój bogato zaobą- JE 
trzony skład r As 
wyrobów jubilerskich  IŚR 


Łiotycu i srebrnych 


AMIENICA welna 12 lat od poda ku, 
14 Supinskiego z4, uo sprzedania 48 
YKONOM kawaler, Poznanczyk, z kilku- 
letnią praktyką w większych skarbach, 
poszukuje pesady zaraz. Zgłuszenia : Biu-| 


10 Czetwiiiskiego, ul. Syestuska 34 uj 4 -o WiGE m: gpzgeh $ ph 
OPÓR = SE 3 i n5 senach, p 
SILEGANCHI ilustrowany kalendarz hu- 85 w TW; W 
ly) morystjczny 1 iaformacijny ua r. lòto W pz (p. U 
p. t. „Figlarz*, wyszedł z druku, artysty- LP HA (44 fi A 8 


vanie wykutany, w pięknej kolurowej o- 
kiadce — I jest do nabycia we wszystkich 
księguniuch i bandlach papieru po 30 ct.j 
za egsemplucz (p:zeszłu 6 arkuszy druku) 
Ousęrzedającyim stosowny rabat. Główny 
skład w Laudiu WD. Altreda Klimka, ul. 
Batorego |, £ we Lwowie. 


Do nowo zakładającego sie wodo- 
leczniczego zakładu pod Krakowem 
potrzebny 


R r LJ h 

bkwuuące g.owki konwalii do pielęgno- lekarz jako wspólnik | 
wauia UJ sziuk za Llzłr., 10u sztuk złrjlub lekarz kąpielowy. PFierwszen 
1-v, hizewy malinowo lUuù sztuk ża| stwo otrzyma Dr. obeznany ze syste 


3U m., LUU sziuk « zł, krzewy porzeoz- WR Ea 
kowo 10) s4us za i Air, 4 krzak 12 mem wodolevznieżym ks. Knetppa. 


ct, Drzewa owvoGwe wWysukopienue 
1 karłowate, jeuuuroczue szczepki 1-U szt. 
25 złr., U1ZEWaO GU cl, dWuroczne SŁuŁep- 
ki luu sztuk 4u zł,, drzewao 59 Gt. Ks.tań- 
tue korduny ete. jeunopięitowe szluka Gu 
ci. Na ząuanie wysyłolny cenniki. Lubycza 
królewska, poczta, tel grat 1 stacja kale-| 
jowa w miejscu. H. bavupite, 


w 


WYROBY 5PECYALNE 


PARFUMERYA 
AUX VIOLETTES pe PARME 


ED. PINAUD 


Aux Violettes de Parme 
Easeacya dla chastor Anx Violettes de Parme 
Woda tualetowa.. Anx Violettes do Parmo 


zKEMIUWANIE modalawl lulki miIesiu- 
i jowskiego są WdLęuUżie dO Labyćla. 
szyte 4 wbiDlalego 1 


Mołdry Jęuwabnego altist, Ma- 
torace włysieluu, jvleca pu Zuanycu ni- | 
skich cenach Maguzyu F. Knauer i Sya, 
Lwow, plac kapitulaty. Za Swiezusć 1 do- 
bruć ręczy trua. 


z I apo 2 Pomada. ....... Aux Violettes de Parme 

Koco © Ems Vesne, yy" | Olejek. ........ Aux Violettes de Parme 
ku WyloLu, Liwalc, 1DŻ—1 U z A 

cuu., pasy pąsyWy 4 czarniylu, po zir. b'olj Puder AONT os + lu Violettes de Parme 

śsztusa, Uwer £apszyu, bBrzezaly, DG. Kosmetki. ..... Bmx Violettes de Parme 


37, Boul! de Strasbourg, 37 


JM zam di ab 


deSetuwe Ze mudkiej ceuitytugowanoj snie- 


tansi | swieze kuchyunue UazDadrczulu Na Poz | roze. 7 Ną 
Wwystawuci hrajuwych 1 .agranicziych, du- 
1 s rr | 


Slalced W puszna. LI 4-kiluwych Łaczad 
Kkuspularaiwa mieczueży W Jureczku- 
wej poczia kreScieuav bofu Usyluwa. 
Dobrze prowadzona drogu 
finn: 0 | erya w przemysłowem miescie 
alib] YA | SZE LID „ada Morawie z powodu wyjaz- 
é ani E A I E A 
Kaftaniki, huscula systemu Jag ca, tardat du tanto do nabycia. Znaczny 
tiejde, saliu ud Gd ct, 15 tr, atr. 1*— pokup, dużo czystego zysku. 
Zyłoszenia załatwia: Admi- 


lita, l' «5 dv «BU 6 
polem MIARA GUHdiI ED, Lwów . h żę - z 
mstracya „Uazety Narodowej”. 


itynek i. 37, 
Zamowienia 4 piuwilicyl uskuteczna Biy 
naujStalunniej, OVa 
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Molla preszki Seidlickie są niezrównanym środkiem 


Tylko prawdziwe, jeżeli 
Wóuka francuska I sól Mola jest najlepiej znanym srodkiem a RL 

do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skut 

na muszkuły i nerwy. Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów. 


Glówny sklad wysylek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwor 


mować, kióre opatrzone są marką ochronną 1 podpisem. 


u r p E 


EE PLEN 


Galic. Bank k 


powiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 


z 380-duiowem terminem wypowiedzenia. 


1590. 


Wydawca i odpowiedzialuy redaktor Platon Kostecki. 


“meg =" mra =- 


We Lwowie skład w han idẹ zmienić, Łaskawe 


jężeli na etykiecie każdego pudełka wy- 
wany jest orzeł i firma A. Moll. 


robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukeyi. 
gaj” Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "TUHĘ 


Oona zapieozętowanego oryginalnego pudałke 1 złr. waluty znstr. 


| Molla: 


każda Maszka opatrzona jest marką ochronną A, Molla i zamknięte plombą ołowianą „A. Mell“. 


Hag Upreszu się F. T. Publiczności wyraźnie ządać preparatów MOLLA 1 te tylko przyj- 


SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt; Z. Rucker apt.; St. Markiewicz ; Leopold Lityński; Karol Bałaban. 


pr: TEOTNENTNIOINKANNNNNNNNANNK" 
aw wa WO WUW WWAN WNN NN Na Kawa w a 


tedytowy 
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje 


4, ASYGNATY KASOWE 


z 30-dniowem wypowiedzeniem i 


n ASYGNATY KASOWE 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdujące się w cbiegu 4'/,/, Asygnaty kasowe z 90-dniowem wy- 


zgłoszenia : 
N. I. poste rest. Toporów. 


Na zimę! 


Wałęczki do okien i drzwi, 


Kit do okien 


Gips, Cement 


poleca po najtańszych cenach 


WOLF GZOPP 


Lwów, Żółkiewska I. 2 


Znakomita węgierską jesienną 


BRZNDZĘ, 


eodziennie świeżutkie deseruwe 


MASŁO, 1165 


Wykraplany włoski deserowy MIÓD 
z kwiatu pomarańcey, poleca handel 


ALBERTA SZKOWRONA 


Lwów, plue Maryacki 7. A 
7 EGER” 


INauczyciel tańców 
artysta-estetyk 


Emil Dworzak 


Łaskawe zgłoszenia przyjmuje z 

śrzeczności Biuro sprzedaży dzlen- 

ników i anonsów (sklep) ulica Ki- 
l ńskiego I 2, we Lwowie. 


Agencya pani Zaleskiej 
w Paryżu 
t, rue des Apennlns, Batignolles 
dostarcza guwernerów i guwer- 
nantek z dyplomami i bez tako- 
wych jak również bon dla dzieci, 
Francuzek i Angielek. Pani Zale- 
ska przyjmuje na stół i mieszka- 
nie osoby przebywające dla kształ- 
cenia się w Paryżn. 


KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT 


C. CENTNERSAWERA 


Warszawa, Marszałkowska 143 
ogłasza, iż najpoczytniejszego dziś autora 


Wincentego hr. Łosia 


wyszły następujące powieści: 


Dzisiejsze małżeństwa 1 tom rs. 18) 
Jeszcze małżeństwa 1tom „ 1:80 
Wilma 1l tom „ 10 
Hrabia-starosta, II. wyd. 2 tomy „ 360 
Jęarzek l tom „ 120 
Linoskoczka (189z) 2 tomy „ 24u 
W czurajsi, serya 1. l tom „ 150 
Nokturn Szopena (1892) 1 tow „ 120 
Tajemnica 5-g0 pułku wẹ- 
gierskich huzarów l tom „ 120 
£ rożny.h pułków (1895) 2 tomy „ 240 
Prócz tego najświeższe nowości: 
Nora Polacca (18%) 1 tom rs, 2 — 
Swat (lty5) 1 tom „ 3— 
E owi domu Kohn & Co. 
arszawa 1895 „l. wyd. 2 tomy „ 3— 
Hrabina (1095) 1 tom 2: - 
Aktorka (1895) 1 tom ż— 


High-life Doktor (1896) 1 tom 
Przy naszych dworach1896 1 tom 


n 
n 
n 
" 


przeciw wszystkim cho 


szczególnie jako srodek uśmierzający 
iem zaziębienia, działa wzmacniająco 


nego, Wiedeń, Tuchiauben. 


„612 


Hg 


1. maja I890 po 4'/, 


iyyrekcya. 


z Piątku daia 25. Października 1895. Nr. 296. 


A 


r ŚCyąowk?” 


iran Bazar KTaj 0% 


we Lwowie, lica Karola Ludwika |. 5, L. piętro 
sprzedaje wyroby krajowe jako to: 


gA 
Z 


Sukna, Płótna, Bieliznę stołową, 

kilimy, Makaty, 

Wyroby litargiczne, 
koszykarskie, 


z 5166 


%, powrożnicze 
Uo koronkowe, 
Ay; ceramiczne 
0, rzeźbiarskie 
Sx; 
> itd. itd. 
40 y 
S$ 
Centralny Bazar krajowy KA 
Lwów, ulica Karvia Ludwika I. 5, I. piętro, 
Nr. 6505, 1281 


AVISO. 


Ks wird auf die in der Nr. 298 dieses Blattes am 
22. October 1895 verlautbarte Kundmachung des k. 
und k. Reichs-Kriegs-Ministeriums Abtheilung ł3, Nr. 
1757 vom 7. October 1895 aufmerksam gemacht mit- 
telst welcher die Lieferung von Heeres-Verwaltungs- 
und Ausrüstungs Gegenständen im Wege der allge- 
meinen Concurrenz pro 1896 ausgeschrieben wurde. 

Die in der Form eines Vertrags-Entwurfes verfass- 
ten Detail-Bedingungen dieses Geschäftes können bei 
allen Corps-Intendanzen und Montur-Depots, bei sämmt- 
lichen Handels- und Gewerbe - Kammer der öst.-ung. 
Monarchie, beim Handelsmuseum zu Budapest und 
beim ungarischen Landes-lndustrie-Vereine zu Buda- 
pest eingesehen werden. 


Lemberg, im October 1895. 


Von der k. und k. intendanz des 11. Corps. 


Na sprzedaż. 


. gi celi w powiecie lwowskim, 5 kilometrów 
Majątek ziemski 


od stacyi kolei żelaznej, 1830 mor- 
gów obszaru, z tego przeszło 1000 m. ornej ziemi, łąk i pastwisk, a 
500 m. lasu, gorzelnia z kontyngeutem 710 hektolitrów, młyn, stawy 
itd. Dług hipoteczny 110.000 złr. Tow. kredyt. ziemskiego, cena po 


160 złr. za morg. 

s - ; 6 klm. od Stanisławowa, 619 m. ob- 
Majatek ziemski szaru, z tego 320 m. ornej ziemi, 
104 m. sąk, 90 m. lasu, 19 m. kamieniołomu. budynki nowe ubez- 
pieczone na 24.000 złr., budynek mieszkalny w stylu szwajcarskim 
o 6 pokojach. Znaczne suche dochody z młyna, gipsarni, kamienioło- 
mów i łęgowiny. Cena 135.000 złr. Dług lupoteczny Banku krajo- 


wego 52.000 zł. 
od Żółkwi 4 kilometry, 70 m. obszaru , ezarnoziem, 
Folwark poczta i stacya kolei w miejscu. Cena 20.000 złr. 

p a > pow. Kamionka Strumiłowa, 2 kim. 
Majatek ziemski ch stacyi kolejowej, 130 m. obszaru, 
z tego «U m. łąki dwukośnej i 10 m. lasku, dom imieszkalny o 4 po- 
kojach z ogrodem warzywnym i spacerowym. (ena z zasiewami bez 
inwentarza 30.000 złr. Dług hipoteczny Banku krajowego 15.000 złr. 


i i we Lwowie, ż-piętrowa, wynajęta rządowi, bar- 
Kamienica dzo dobrze się rentująca. Cena 56.000 złr. 
Bliższych wiadomości udzieli 


Kancelarya adwokacka Dr. Winc. Bałabana i Dr. Al. Vogla 
we Lwowie, przy ulicy Kopernika 1. 7, I. piętro. 


i MAGAZYN FUTTER 


u (] r g__—A | 
Medal | BRACI WRONSKICH j| medal | 

| srabrny| we Lwowie, ulica Teatralna liczba 5| złoty | 
(naprzeciw kościoła katedralnego) ——— ! 


polecają po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopabrzo? 
ny magazyn futer, tak gotowych jak też 1 skory pojedyneś% 

oraz i materye na pokrycia futer w wielkim wyborze. 2 
Cenniki ma żądanie franoo. er 


Julian Dąbrowski 
we Lwowie, ullea Halicka l. 17 
poleca własna wyroby ze złota urzędownie Ge” 
chowane, tak nowe jskotcz „Usadi0a”. 
Zegarki kieszonkowe złote, srebrae, stalowe 
niklows oraz pendułowe franc., jakoteź budziki. 


JIAN TENATOWIOZ 


: 3i polega 
najprzedniejsze perfumy I wody toaletow*: 


5 3 Aa h i2 
odszczególnione 10 medalami zasługi i 2ma dyplomami uzaś8** 
mianowicie: 


ee, 


* jowt 
rx m > «r + jaminową, fiołkową, różaną, rezedową, konwalig s 
tj _orfu AŻ ` Ylang-Ylang, Opoponsx, Jocksy Club, heliotropowā; $id 


SW nouqnet, piźmową, Millefleurs, itp. Flakoniki po 25, 40, 75 ct. 1 złr. l- 
*w Perfumy królowej Marysieńki wysmienite. Flakon 2 g 
e, S ast 
$ Woda lwowska, 


powszechnie uznana i poszukiwana dl leś? 
zi go przyjemnego, orzeźwiającego Í d 


PP 
trwałego zapachu, do skrapiania sukien, chustek i rozpylania w salon 
żel 


Flakonik mniejszy 80 ct., większy I »tr. 50 ot. P 
W d szą ska odznacza się nadzwyczaj prayjonnt; 
oaa war W kwiatowym zapachem. flakonik M 
szy 90 ot., większy 1 słr. 80 ot. 


ij Woda lewandowa browa, są powszechnie używane 


powa w salonach dla swojego przyjemnego s3aP 
lakon 50, 70, 90 ot., złr. 1.20. 


U 2 . E 3 q ki po 

| Wody kolońskie iso. ko" 50, 8-9 swe. 189 

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ul. Koper 

ka l. 3, i ulica Halicka róg Boimów. W KRAKOWIE: Suk'8 
nice l. 20; w CZERNIOWCACH : Rynek 1. 2: 


NZ "o 


Ruch pociagów kolejowych | 
obowiązujący z dniem 1. maja 1895 (czas środkowo-euroFŚNS2 


ŻĘ . bon” 
Po Lwowa przychodzą : Pote h A | aik E 


E- 


Pocią 
> 


y- 


i 906 
840 510. 7— 906 
— 906 H- 


Z Berlina |. . + 6 

Z Krakowa (Wrocławia i Wiednia) 

Z Warszawy 3 ; — . 

4 Muszyny-Krynicy przez Tarnów (od 1. 

czerwca włącznie do 30. września) 

Z Muszyny-Krynicy przez Tarnów lub 
Rzeszów (vd 25. czerwca włącznie do 
15. września) . Ą r : 

Muszyny-Krynicy i Mszany dolnej przez 
Tarnow : ; - . 

Chabówki przez Tarnów lub Rzeszów , 

Rozwadawe i Nadbrzezia . 

Rawy Ruskiej przez Jarosław . = 

Mezo-Laborcz (Pesztu, Missołcza) przez | 
Przemyśl h i A s 

Chabówki przez Przemysl 

Now. Zagórza pr.eż Przemyśl . 

Chyrowa przez Przemysl P ; 

Ławocznego (Pesztu, Miskolcza, Munk.) 

lirebenowa (od 10. lipca uo 31. Bier.) 

Że Skolego i Stryja . 3 

Z Chyrowa i Stanisławowa przez Stryj 

4 Suczawy, Husiatyna, Woronienki, Pe- 

czeniżyna, Berloiuetu, Czudyua, Ka- 

dowiee , Kimpolungu , Bukaresztu i 

Jase . . - : i 

Z Suczawy, Czortkowa, Woronienki, Kału- 

Sza, Słobody rung., Bukaresztu i Jasa 

Z Buczawy, Radowiec , Berhoinetu 1 Uzu- 

dyna (każdego poniedziałku), Sopowa 

£ Suczawy, Husiatyua, Kałusza, Nowo- 
sielicy, Radowiec, Kimpoiungu, Jass 

i Bukaresztu d > a 

4 Sokala i Jarosławia przez Rawę ruską 

4 Bełzca i ò : > 

Z Podwołoczysk i Brodów na dworzec 

Podzaineze : . . 

Z Podwołoczysk i Brodów na dworzec gł. 

Z Brzuchowie „od 14, maja du 10. wrze- 
ania włącznie . P 

Zimnejwody co niedzieli i 
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święta doodw. | —| — 


Ze Lwowa odchodzą : 


Krakowa (Wieduia, Wrocławia, Berlina 
Warszawy Ą - - ` 
Muszyny-śrynicy przez Varnów (tyl- 
ko od 1. czerwca do 3U. wrzesn a) 
Do Musżyny-Krynicy przez Tarnow 
Do Uhabowka prze4 larnow 
Do Muszyny-Kryuicy przez Rzeszów 
Cuasowki przez Rzeszow 
Kozwaduwa i Nadbrzezia 5 
Do Rawy ruskiej przez Jarosław . a 
Do Mezó Laboruz (Pesztu, Miskolcza) przez 
Przemysl = . 
a Nowego Zagórza przez 
o 


u 
| a 
c 


>a 
Ga 


a 
[2 
m 


a E 
MALI 
m 


w 
a ac 


Przemyśl 
Chabowki przez Przeinysi . . 
Chyrowa przez Przemysl > 
ławoczucgo 4(Muukacza, Miskolcza, 
Pesztu) o p 7 - 
Hrebenowa (tylko od 10. lipca do 
do 31. sierpnia włącznie) . 
Skolego i dtryja . . 
Btanisławowa 1 Uuyrowa przez Siryj 
Uhyrowa przez Stryj . . : 
Suczawy, Jass, Bukaresztu, Husiaty na, 
Woronienki, Peczeniżyna , Berhome- 
tu, Uzudyna, Badowiec, kiinpolunga 
Suczawy, Słobody rung., Czudyna i 
berhomethu (co pouiedziałku), kado- 
wiec 5 : . 0 
Suczawy, Jass, Bukaresztu, Czortkowa, 
Kałusza, Woronienki, kimpolunga 
Suczawy, Jass, Bukaresztu, Husiatyua, 
Kałusza, Nowosielicy, Radowiec . 
Sokala 1 Jarosławia przez Rawę ruską 
Berzosa ? : 4 - 
Podwołoczysk i Brodów z Podzamcza 
Podwołoczysk i Brodów z głównego 
dworca . . . . . 
Do Brzuchowie (od 12. maja do 10. wrze- 
sma) w duie powszednie : . 
Do brzuchowie (od 1%. maja do 10. wrze- 
snia) co niedzieli i święta . . 
Do Zamuej wody (od 12. maja do 10, wrz.) 
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Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami oznaczają pom 
nocną od 6. wieczorem do god; 5 min. 59 rano. | 

Czas Środkowo-europejski różni się od lwowskiego o 36 minūti 
Godzina 12 czas Środkowo-europejski == godz. 12:36 podług zegaf?| 
lwowskiego. 

W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei państwowych we Lw0{ 
wie, ul. Trzeciego Maja l. 3 (hotel Imperial). jest sprzedaż biletó* 
strefowych, okrężnych, dowolnie zestawianych, zeszytów do jazdy, t* 
ryf i rozkładów jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w spr 
wach taryfowych i przewozowych. 


nn W S EEE 
Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


